
JESZCZE DZIŚ 
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DZIENNIK 
'80DZKI 

Dziś Łodzianie spotykają sił} 

z kandydała~i na posłów do Se!mu możesz sprawdzić w Obwodowe} 
Komisii Wyborczei czy umiesz
czono T woie nazwisko w spisie 
wyborców. 

Łó41lki Komitet Wybo~ Fron• spotkanliD wystawl~na lllO'rt.anle 
tu Narodowego organizuje 42łalaJ sztuka „Tall!kowitoc: Nebra.sea", 
o godz. 15 w sali Teatru Nowi!'go, 
ul. Więckowskie.go 15, 1>p.otkanle 
wyboN:ów z kandydatam.I na po
słów do Sejmu - Janem ptaislń.· 

sklm - dzlała.oezem ap.ołocznym, 

Wandą Gośclm!llską - Budownl· 

Oficerowie 
Rok VIII nr 233 (2549) Łód:t, 28 l 29 września 1925 r. ezym Polski Ludowej 1 in. Po 

l>'z!.elnkowe KO'lllltety Wybor
cze Frontu Narodowego organłzu 

ją o godz. t racno w dziewięc iu k l 

na.eh 16dzklch spotkania wybor· 
ców z kandydatami na po.słów do 
se1mu Połslki-el R0>e-cxypo.&pol'i t>el 

Ludowej. 

Planu Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 1 m. st. Warszawy zarejestrowała 
b Na spokojne pola pod Dą- zgłoszoną przez Okręgowy Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 

W kl·nie ,,Muza" z kand~·datk" 

na posła C>b. Wi•k<torlą Zielonką, 

w killlie „Ro·ma" z kandydatem n.a. 
pO<Sla Józefą Szewczy'kową i kan
dydatem na zastępcę Franc:lsz
k!em Joa.chlmlak!em, r~botniiklem 
z ZPW Im. Barlickiego. l\tlesz>kail 
cy dzielnicy Górna Lewa t;potka• 
Ją alę w klnie „1 Maja" z kandy• 
datem n,a zastępcę pM!a Roma
nem Miłosławskim, dyrek>torem 
ZPB im. Róey' Lwk'semburg. w 
itj>Otkanlu mlenkadców Dzlełntcy 

9r6dmleścle, kt6re odbędzie 81ę w 
klnie „Po!O'llta" udział wetm '.e 
ka11.dydat na posła Kau.lm!erz Mi
ja.I, mln1$ter gO>S1J>0>darki komunał 
neJ, Korneli• Pleiwidska ro.botnlc:t. 
ZPB Im. Kunickiego, kain.t'lydat na 
po.sł&, uczestniczyć będzie w spot 
kanlu w klnie „Przedw-!ośnle". W 

„Bałtyku" mieszkań.cy Dzielnicy 
Sródmlekle Lewa spotkają ię z 
ka·ndydatem na posla Henrykiem 
Jabłońskim, wiceministrem ośwla· 
ty. Kandydatka na po.sła Jó-,;efa 
Ulkowska, robotnica ZPB łm. Mar 
chlewsk!e.go spotka. się z mies1l
kań.caml Dzielnicy St.aromicJska 
w klnie „Włók.niarz". Młe.u;kańcy 

Bałut w klnie „Swlt" spotka.lą •'li 
z kandydatem na p<>.sła Wandą 

Goścłmłńską, dyreiktorem SrH• 
miejsk.o-ł,6tłzklch Zakładów Jed• 
wabnłczych, a mieszkańcy D7J-el· 
nicy Gó121a Pra.wa spot1<ają ! ! ę • 

tu111dydatem na posia Michaliną 
Ta.tarkówną-Ma)koW5k", działacz• 

ką 'społeczną. 

rową Górniczą wtargnęła I d d • I ' dów Osobowych na żeranfu, 

~~~~ja~;;rad~t~zc~~~~~·j!~: 1· ~tę kan y atow na pos ow re~to~a~~~:iik~~f;~ze;y~~= 
cze nie znaliśmy. Zdjąć kil- ~ 
ka tnilionów metrów sześcien wo-Pedagogicznego. 

.~e~dz~E~~~~zm!~~~~i~ i kandydatów. na zasłApców posłów 
ton węgla. Zadanie to ol- ~ 

Uroczyste 
paiegnanie delegatów 
na II Kongres 
Inżynierów 

brzYinie, technicznie trudne. 
Obok koparki - olbrzymki, 
sza11>iącej tłustą ziemię, od
wb alającej pierwsze skiby tej 

Udowy, stał siwowłosy in-
2~nier Sitek, wpatrzony czuj
nie surowymi oczami w po
sbuwającą się robotę. Pionier 

;tdowy, Budował słynną ma 
g1straJ.ę piaskową i buduje 

bdziś nową kopalnię „pod nie
ern••. Inż. Sitek, budowniczy 

~trwały, osobistym udzia-
em, Pracą ciężką, ofiarną, 

kr
nadaje planom kształt kon

etny, 

Tak jest wszędzie. Gdzie
kdol:'Viek naród nasz buduje, 
g ziekolwiek wznosi mury 
fabryk, domów, gdziekolwiek 
redguluje rzeki. buduje koleje, 
g zlekolwiek rodzą się plany 
.;- tam zawsze jest inżynier, 
,est technik. 

~ Są ich tysiące. Wśród rusz 
~owań Warszawy i Gdańska, 
PHrzy wielkich piecach Nowej 

uty, przy skomplikowanych 
Procesach wielkiej chemii, 
Wśród rysunków, biur kon
atrukcyjnych - walczą 1 ła
tnią trudności oni, oficero
\Vie planu. Obok ofiarnej pra 
cy klasy robotniczej - wy
siłkom t ych tysięcy, realizu
jących .zadania stawiane 
przez partię i rząd zawdzię
~:i- nasz · kraj swój obraz 

0 uecny. Twórczej pracy in
ŻYnierów i techników powie
rza nasz kraj swój obraz 
Przyszły. 

Nte ma dziedziny w roz
k?-'i tającym przemyśle i tech 
nice polskiej, gdzie inżynie
r1 <>wie, technicy i pracownicy 
nstytutów naukowych nie 
Osiągnęli zwycięstw. Oni zna
leźli nową metodę produkcji 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

WARSZAWA. - OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA 
NR 1 W M. ST. WARSZAWIE PODAJE DO WIADOMOSCI: 

Na podstawie art. 46 Usta
wy z dnia 1 sierpnia 1952 r. -
Ordynacja Wyborcza do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej - Okręgowa Komisja 
Wyborcza nr 1 w m. st. War
szawie podaje do publicznej 
wiadomości, że w Okręgu Wy 
borczym nr 1 w m. st. War
szawie rozpatrzona i zareje-
strowana została zgłoszona 
przez Okręgowy Komitet 
Frontu NarOdowego w m. st. 
Warszawie następująca lista 
kandydatów na posłów i kan
dydatów na zastępców posłów: 

2. Rokossowski Konstant1 -
Marszałek Polski, 

3. Berman Jakub - dzia
łacz społeczny, podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Mi
nistrów, 

4. Dembowski Jan - profe
sor biologii, prezes Polskiej 
Akademii Nauk, 

5. Marlrnw Józef - murarz, 
6. Fiedler Franciszek - dr 

honoris causa nauk historycz
nych, członek prezydium Pol
ski ej Akademii Nauk, 

7. Wicha Władysław - dzia
łacz społeczny, 

8. Rutkowska Stanisława -
KANDYDACI NA POSŁOW: 'dyrektor Warszawskich Zakła 

dów Przemysłu Odzieżowego 
1. Bierut Bolesław - Pre- im. 17 Stycznia, 

zydent Rz-eczypospolitej, 9. Albrecht Jerzy - prze-

Przemysł f armaceulyczny 

wykonał zadania trzech lat Planu s~retniego 
ZPCh w Pabianicach przoduj~cym zakładem 
WARSZAWA. - Załogi za

kładów podległych Centralne· 

Wstrząsa Ją ca 
statystyka 
wypadków 
przy pracy w USA 

mu Zarządowi Przemysłu Far
maceutycznego odniosły pow 
ważny '&ukces w walce o przed 
terminowe wykonanie planów 
produkcyjnych, Zadania trzech 
pierwszych lat Planu 6-letnle
go przemysł farmaceutyczny 
wYkonał przed terminem, Ja· 
ko jeden z pierwszych przem7 
słów w kraju. 

Najwyższe przekroczenie pla 
NOWY JORK. - Według nu uzyskała załoga zakładów 

danych statystycznych Mini- chemicznych w Pabianicach. 
sterstwa Pracy USA wskutek Wykonała ona w tym okresie 
nieszczęśliwych wypadków 134 proc. planu. Na wyróżnle
przy pracy w Stanach Zjedno- nie zasługują również starow 
czonych zginęło w 1951 roku gardzkie, krakowskie, kuhiow-
16 tysięcy osób, a przeszło 21 skle i łódzkie zakłady farma-
miliony osób zostało kalekami. ceutyczne, __ 

wodnlczący Prezydium St Ra
dy Narodowej, 

10. Adamowski Leon - dzla 
łacz społeczny, 

11. Lange Oskar - profesor 
ekonomii, 

12. Marks Bronisław - pie
kaTz, działacz &połeczny, prze
wodniczący Zw. Zaw, Prac. 
Przem. Spożywcz., 

13. Tracikiewicz Antoni -
naczelny dyrektor Fabryki Sa 
mochodów Osobowych na Że
raniu, 

14. Skibniewski Zygmunt 
inżynier-architekt, 

15. Skorzyński Zdzisław 
brygadzista-betoniarz, 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW POSŁOW: 

1. Kujawski Eugeniusz -
ślusarz narzędzioWY, 

2. Szymański Roman - ma
szynista PKP, 

3. Szarlińska Stanisława -
murarka, 

4. Czeszko Bohdan - lite
rat, 

5. Samocka Irena - robot
nlca, 

6. Wójcik Henryk - kierow 
nik odlewni Fabryki Samocho 

i Techników 
W dniu wczorajszym w sali 

Teatru Melodram odbyła się 
uroczystość pożegnalna 196 de 
legatów z okręgu łódzkiego na 
II Kongres Inżynierów I Tech 
ników w Warszawie, Na uro
czystość przybyły delegacje z 
zakładów pracy by przekazać 
bojowe pozdrowienia od klasy 
robotniczej Łodzi dla delega
tów, wśród których m. in. znaj 
dują się: kandydat na posła 
inż. Urbańczyk, laureaci na
gród państwowych inż. Skora
czyński i inż. Jankowski oraz 
inż, Ławetko, inż. Włodarczyk, 
inż. Żyliński, inż. Ambroziak 
i inż, Kuczyński. 

Jako pierwszy głos zabrał 
przedstawiciel KW PZPR ob. 
Miszczak, życząc delegatom o
wocnych obrad. W imieniu 
delegatów przemówił kandy
dat na posła do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej inż. Urbańczyk. 

Po spotB<Ml.lach wyświetlone zo• 

stanl\ filmy. 

Ludzie pracy miast I wsi 

realizują przedwyborcze zobowiązania 
Ponad 1200. gromad woj. łódzkiego 

stanęło . już do Czynu Wyborczego 
Z CAŁEGO KRAJU NAPŁYWAJĄ WCIĄŻ NOWE 

MELDUNKI O ZOBOWIĄZANIACH, PODEJMOWANYCH 
PRZEZ GROMADY, PGR I SPOŁDZIELNIE PRODUK
CYJNE DLA P'>PARCIA PROGRAMU WYBORCZEGO 
FRONTU NARODOWEGO I UCZCZENIA XIX ZJAZpU 
WKP(b). 

!ców POM oraz olbrzymia więk• 
srość pracowników z PGR. 

• • • 
W dniu 2$ bm. pierwsze w 16dz· 

kim przemyśle metalowym zlo!l:y
ły meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planów na Ul kwartał 
br. zało.gi Wytw<>rn! Sprzętu ME'· 

chan!cznego I Łódzkiej Fabryki 
Ma.sl':yn, Oba te zakłady zawdzię-

Włelu chlo ów po ZTeal!zowa- czają swe sukcesy. pri ede wszyst· 
· h P b' . , d , kim silnie rozwlnu:temu współza-nm swyc zo ow1ązan, po e.1• • 

Głos półtora miliarda ludzi 
Jednocześnie chłop!, traktorzy

ści i robotnicy rolni realizują Już 

w pełni swoje z.obow!ązania, któ-
' re doty~ą prnede wszystkim wal 

ki o zwiększenie produkcji rolnej 
I hodowlanej oraz przedtermino
wego i ponadplanowego WYWiąz.a
nia się z o~wią~ów wobee pań
stwa. 

l d d tk St.a ···' Bi ń I wodn!ctwu o tytu ł nailepszego w mu e O· a owe. n ... aw e , 
4-hektarowy gospodarz z gromady zawodzie oraiz podjętym czynom 
Malcolicę, pow. łowickiego podjął produkcyjnym. 
dodatkowe zobowiązanie, posiana 
wiając do is grudnia br. odstawić OPOLE, - Zacięta walka wre w 

W Pekinie otwiera obra· 
dy kongres w obronie 

pokoju. który zgromadzi de
legatów 32 krajów, zamiesz
kałych przez 1.600 milionów 
ludzi. 

Na porządku dziennym 
kongresu znajdują się spra
wy wypełniające dziś myśli 
i uczucia całej ludzkości -
obrona niepodległości, wol
ności i pokoju narodów Azji 
I strefy Pacyfi!iu, pokojowe 
uregulowanie problemu ko
reańskiego, rozstrzygnięcie 
kluczowych zagadnień doty
czących pokoju w Azji i stre 
fie Pacyfiku, zakaz broni 
atomowej, bakteriologicznej 
i chemicznej, walka przeciw 
remilitaryzacji Japonii ł prze 
kształcaniu Jej na wojenną 
bazę agresji, rozwóJ normal
nych międzynarodowych sto
sunków gospodarczych opar
tych na zasadzie równości l 
wzajemnej korzyści. 

W Azji upatrzył sobie im
perializm amerykański miej
sce rozpętania . pierwszej 
krwawej agresji. Przeszło 
dwa lata Już płonie ogniem 
wojny Korea. Przeszło rok 
trwają już rozmowy rozejw 
mowe f przeszło rok amery
kański sabotaż nie pozwala 
na zakończenie tych rozmów 
- porozumieniem. 
Amerykańscy agresorzy 

nic tylko nie clążą do poro
zumienia w Panmundżon, 
ale pragną rozszerzyć wojnę 
agresywut1i u.a kontyuen~ 

azjatycki. Bezczelnie prowo
kują Chiny, bombardując 
Ich md.a.sta.. Jednocześnie 
przekształcają Japonię w ba 
zę agresji, odbudowują -
podobnie jak w Niemcz:ech 
zachodnicll'. militiłryzm; 
zwalniają - podobnie jak w 
Niemczech zachodnich 
zbrodniarzy wojenny<'h i za
grażają w Azji - podobnie 
jak w Europie - be.zpicczeń 
stwu i pomyślnemu rozwt>
jowi narodów, usiłując na
rzucić im nlenawi,;;tna kon
cepcję agresywnego paktu 
Pacyfiku. 
Przyznając kredyty I do

starczając broni, popierają 
francuskich I angielskich 
imperialistów - niezależnie 
od rozdzierających ich 
sprzeczności - w wojnach 
toczonych przeciw narodom 
Vietnamu i Malajów. 

Ale narody Azji miłują po
kój i wolność, i dość mają 
obcego panowania, okrutne
go jarzma, nieludzkiego wy
zysku, beznadziejnej nędzy 
i zacofania, nieludzkiego o
krucieństwa i gwałtów. 

Narody Azji czerpią na· 
tchnienie do walki ze zwy
cięstwa Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Paździł'r 
nikowej, ze zwycięstwa na
rodu chińskiego, który wy
rzucił imperialistów ze swej 
ojczyzny. 
Odbywający się w atmo

sferze wzmoio11ych przygo
iowań im.Periallzmu amery-

kańskfego do rozszerzenia 
agresji na Dalekim Wscho
dzie, kongres w Pekinie bę
dzie odpowiedzią tym wszys
tkim, którzy sieją w Azji nie 
pokój i zagrażają bezpie
czeństwu narodów. 
Już same przygotowania 

do kongresu świadczyły o 
tym, że będzie to wydarzenie 
ogniskujące uwagę całej 
Azji i strefy Pacyfiku~ W 
Chinach, Vietnamie, Nepalu, 
Indiach, Indonezji, Australił, 
Burmie, Pakistanie, Syjamie, 
Guatemali, Kolumbii, Mek
syku, Chile, Peru, Ekwadow 
rze, zawiązywano komitety 
przygotowawcze kongresu, 
wybierano delegatów z róż
nych warstw ludności, prze
prowadzano akcje propagan
dowe, odbywano zjazdy bo. 
Jowników o pokój, 

We wszystkich tych kra
jach zaznaczyło się ogromne 
zainteresowanie i poparcie 
dla zadań kongresu. 

Mimo oltrutnych prześla
dowań policyjnych, jakie gro 
żą w Japonii bojqwnikom o 
pokój, przeprowadzono w ra
mach przygotowań do kon
gresu „miesiąc obrony po
koju". Zasięg · J głehię tych 
przygotowań należy tym 
mocniej podkreślić, że ruch 
hojownlków o pokój jest 
tam uważany za przestęp
stwo przeciwko reżimowi i 
karany z całą surowością, że 

(Dalszy ciąg na str. 2,), 

2 tuczni>ld po 120 leg. stalowni huty „Małap3lllew" o re
alizację zobowlą:iań, podjętych 

dla poparcia Programu Frontu Na 
rodowego I dla uczcze~la XLX 
Zjazdu WKP(b). 

Do Ceynu WY'bo~·g11 stanęło 

jut ponad 1200 &TOma.d woj, 16112· 
kl.ego, 

W woj. szczecińskim zobowiąza

nia podjęło już ponad 620 g.romad 
i &póldzielnl produkcyjnych, oko
ło 3000 traktorzystów i pracowni-

Ambasador Chińskiej Republiki Lrdowej 

złożył Prezydentowi Rzec~ypospolitej 
listy uwierzytelniające 

WARSZAWA. - Prezydent Rzeezypo·spolltej B~Ieslaw Bl-e-rut 
pMyjął 411la 27 bm. na audiencji ambat;adora nadzwyczajnego I pel 
n<mlocnego Chińskiej Re~ubU.kl LudoweJ pana Tsen Yun-Tsuana, 
który zło:łył Prezydentowi Rzeczy pO>SpollteJ Ilst.y uwierzytelniające. 

Składając Usty uwierzytelniają

ce pan amba-sador Ti>en Yun
Tsuan powiedział m. in.: 

traln·eęo nądu ludowego Chiński-ej 
Repub!i.kl Ludowej akredytujto 
Pa.na w charakterze ambasadora 
nadzwyczajnego I pełnomocnego 
przy mojej o.sobie, m!lo ml pow!· 
tać przt>dstawlclela wielkiego za

Zapał i ambicja załogi Pt'ZYnosl. 
sukcesy: już od 20 bm. stalownia 
pracu je na poczet zadań IV kwar 
tału br. Pomyślny przeb!el( rea
lizacji :robowlązań, t<> w dużej mie 
rze zasługa int. Stefana Pniaka, 
który zapoznaje wytapłac-z.y z no
WOC'Zesnymi metodami pracy, zaw 
czerpn!etym! z doświadczeń ra• 
dzleclclch. 

WARSZAWA. - w <ln . 26 bm.; 
tj. na ł dni przed term inem, zalo· 
E:'S Za.klacJów W:vtwór~ZY"'h Apa
ratury Grze.tneJ i O~wtetlt>nlow<>j 

A.·5 w Warszawie wykon11la plen 
pl'Odukcyjny trzech kwart~łów 

trzecle,;:o M im Planu 6-Jet.nlego. 
Wręczają(! listy uw!e<rzytelnlają

ce prQszę ml po.zwolić, Pa.nie 
Pre-zyden-c!e, przeka.zać Panu ł 
wielkiemu narodowi pols·kleanu, 
gorące pozdrowienia w Imieniu 
przewodnlcząces:o cPntralneo;o rzą

du ludowe·go Chińskl·e .I Repuhl!k! 
Ludowej I c:alego narodu chiń
skiego. 

przyjaźnionego narodu chińskiego . .I-------------. 

Pragnę zapewnić Pana, P.anie 
Prezydencie, ł.e na stauowł·sku 
ambasa.dora ChińsldeJ Republ!ltl 
J,udowej dt<loł.ę wszystkkh •Ił, 
aby roo:wljać I umaenlać śdsle 
braterskie sto.sun'<I miedzy Chiń
~ką R. epuhliką Ludową I Pol«ką 

RZPC7.pO'Spolltą Ludową, Pros1ę 

Pan~ ! nącl Pnlekie ,l Rze·rzypo•po
l!tc,J Ludowe.1 o ud1ie!Pn!e ml w 
t~·m eelu pełnej pomocy ! popar
cia. 

P1·ezydent Rzeczypospolitej od-

Panie Amba-sĄdorze! • l 
pow ied ział m . In.: 

Przyjmując !!•ty uwłereytelnla
,Ja,c:e, kt6rYD1i przewodnlcząi:l' «D 

• 

Polska Rzecą.po~ollta Ludowa I 
Ch i ńsl<a Republika Ludowa, znaj· 
du .ląc sil: we wspólnym obozie 
walki o pokó.1 przeciwko wolMI· 
nym wi-chrze·nlotn hnprr!a!Lstów. 
oho7ie któremu przewodzi wyzwo 
l!ciel naro-du polslticgo - wielki 
Zwi~zek Radziecki - stale zaeie· 
śnlają I rozwl.1a.1a pr1y,fazna WSl'Ól 

pracę z w:vdatną Jwrz:vśel- !Ila 
obu kra tów, wrma<"•Tila.tac tym sa
mym pokó.I ! b~zpieczeństwo na 
c'.llym ~wiecie. 

Prosz~ Pana. Panie· Ambuado
rze, o przekazanie jego Ekscelen
c.J i p rzewodn!rzące·mu centraln~go 

rządu ludowego Pam1 Mao T<e· 
Tunęowi serde·c:m.ego podzięko wa 
n'a za tak przyJa7ne pozdrowle· 
nlP oraz na jlepszych tyc?.efi dla 

Dziś na stronie 11 
zamieszc7,amy a'l"tYkuł 

dyrektora Dl'pai-tamentu 
lnwestycii PKPG 

prof. dr. Kazimierza 
SECOMSKIEGO 

o ,,Pitie· oldnfm 
Planie Rozwofu 
Polski w lafach 
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Pi'=cioletni Plan Rozwoju Polski Spytala mnłe uAmłechając fotka wylecialam z posadll 
słę ironicznie: referentki w Zarzndzie Mie1·-

wyborach o 

na lała 1956..:1960 
P rogram Wyborczy Fron

tu Na'!'Odowego--jako je
den ze swych central
nych punktów - wysu-

nął doniosłe problemy nowe
go Planu Pięcioletniego. Wstę
pne opracowania wytycznych 
wielkiego rozwoju Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej w la
tach 1956 - 60 pozwalają już 
obecnie na scharakteryzowa
nie w ogólnym zarysie kierun 
ków i zakresu potężnej rozbu
dowy naszego gospodarstwa 
narodowego, 

Plan ten ukazuje wspaniałe 
perspektywy szybkiego osią
gnięcia przez Polskę dalszego 
etapu rozwoju, wprowadzają
cego nas do grupy najbardziej 
rozwiniętych krajów europej
skich. 

Główne załołenia 
rozwoju przemysłu 

Na czoło zagadnień Planu 
Pięcioletniego wysuwa się nie
wątpliwie problem jak najbar 
dziej wszechstronnego rozwo
ju całej gospoda'l"ki narodowej, 
przy czym głównym motorem 
tego rozwoju będzie coraz po
tężniejszy przemysł socjalisty
czny. Więcej niż 10-krotny 
wzrost produkcji przemysło
wej - w porównaniu z okre
sem przedwojennym - zosta
nie osiągnięty w wyniku rea
lizacji nowego Planu Pięciole
tniego. 

Silny rozwój przemysłu zo
stanie oparty na następujących 
g6wnych założeniach: 

1 ZałotenJe pierwsze - to da.\ 
sza roo:budowa PRZEMYSŁU 

ClĘZIUEGO z hUitmlictwem, eneT
ge.tylcą I przemysłem ma,s.zymo
wym na czele, co Jem nleod-..:ow
nym. wa.runkiem Jnteinsywn~go 
illWorzenla eentra!l,neJ ba-..:y mate
rialne,j dla so.cJall"tyezu:i,e.go prze
iksztaleenia struktury caletj go.s.po 
łlairki naTod.oweJ. 

2 Załotenle drugie - to budo-
wa szeregu NOWYCH OS· 

RODKOW i OKRĘGOW vrzemysto 
'WJ"<'h, zape\1rniającyeh wsze.eh· 
1Stlronny ro-..:wój Ucznyeh regionów 
!kraju, a przede wsrzy;stklm t.tte-
11<>w gospo.darezo zicofa.ny.ch, w 
&i.czególnoś,ci - w oparciu o wiei 
lkie lnwe.sty.cJe energet.y.czne I wo 
clne - powsta.ną wielkie nowe o
lkręgl: Sro·d.kowo-NadwiśJ.ańskl t 
Nadbu:l:ańskl Okręg Pnemyisłowy; 

irównleż w wyraźny spos6b zo!Slta 
ną ukszM!łtowarne nowe ośrodki 
przemysł<>we na Zleanlach Odzy.s 
kany.eh, ja.k też sthnle rMJbuduje 
:się dotyehczasowe okrę&'! I ośrod 
Jtl przemysłowe. 

3 Zało:tenle tnool-e - to two-
rzenie o·d poo9taw wle~u no

wych gałę-..:! przemyisłu orM: re·all 
rzaeja WIELKICH BUDOWLI SO
CJALIZMU; bildowle te, ktt'>ryeh 
długą listę <>tworzył już Plan 6-let 
ni, stanowić będą niejednokrotnie 
'Prawdziwe giga.uty p>rzemy!llowe, 
tworzą.ce zręby nowyeh gałęzi p·ro 
dukcji oraz podstawy rozwoJIU wie 
mu ośr0<dków pmemy9lu. 

Radykalnie zmieni się obli
cze społeczno-gospodarcre wie 
lu regionów kraju. Szybko po 

stępująca rozbudowa przemY
słu oznacza najbardziej skute
czny wpływ na przyśpiesze

nie ro.zwoju innych działów 
gospodarki narodowej. 

Podstawowa 
rekonstrukcja 
unowocześnienie 

rolnictwa 
Stąd też jako drugi - obok 

przeszło 10-krotnego wzrostu 
produkcji przemysłowej-pro

blem Planu Pięcioletniego na
leży podkreślić podstawową 
rekonstrukcję i unowocześnie
nie rolnictwa w oparciu 0 no
we formy ustrojowe i wysoki 
poziom technicznego wyposa
żeni·a przez przemysł socjali
styczny. Zabezpieczenie zdecy_ 
dowanego postępu w dziale pro 
dukcjj rolnej - to jedno znaj
trudniejszych, a zarazem naj
ważniejszych zagadnień Planu 
Pięcioletniego. Rolnictwo mu
si znacznie przyśpieszyć do
tychczasowe tempo rozwoju, 
aby nadążyć za szybko rozra
stającym się przemysłem. 

Przeobrałente przyrody 

Nowy Plan Pięcioletni wy
sunął jednocześnie w poważnej 
skali problem przeobrażania 
warunków przyrody na znacz
nych obszarach upraw rol
nych. Stałe zabezpieczenie 
przed klęskami powodzi blisko 
700 tysięcy hektarów ziemi, 
stworzenie dzięki zmeliorowa
niu i nawodnieniu nowoczes
nych warunków uprawy na 
obszarze około 230 tysięcy he_ 
ktarów gruntów - oto pierw
szy etap imponującego progra
mu w tej dziedzinie. 

Rozległe obszary rolnicze, 
gospodaTczo zacofane i niepo
siadające przemys~u, wymaga
ją również przeprowadzenia 
szeregu inwestycji podstawo
wych, zwła·szcza w zakresie 
komunikacji. Obok podjęcia 
wielkich budowli wodnych, a 
więc regulacji Wi>Sły i Odry, 
budowy nowych kanałów i 
zbiorników retencyjnych, zo.
stanie zrealizowany plan sze
rokiego budownictwa linii ko
lejowych i dróg kołowych. 

Wzrost dobrobytu 
Rozwój ten przyczyni się wy 

bitnie do stałego podnoszenia 
dobrobytu materia1nego i po
ziomu kulturalnego mas pra
cujących. Znaczny wzrost pro
dukcji materialnej, a zwłasz
cza w dziale przemysłu i rol
nictwa, zapewni wyższą stopę 
życiową społeczeństwa, budu
jącego socjalizm, przy jedno
czesnym poważnym rozszerze-

' Szli jak gęsi, jeden za drugim, rozsypani czarnym różań
cem po śniegu a na przedzie, tuż obok Ondraszka, sunął ku
lawy Juraszek. Znak to, że przypadł do serca Ondraszkowi. 
Ondraszek zaś boczy się na Braciszka, iż mu wciąż wymawia 
przyjaźń z Juraszkiem i wietrzy w nim zdTadę . . 

- Głupiś!. .. - zwykł mawiać, słuchając w milczeniu Bra
ciszkowych perswazji. - To mój najwierniejszy kamrat!.., 
Pilnuj Barbary!... 

Braciszek nie ustępował w myślach. Owszem, Barbary bę
dzie pilnował, jakby pilnował swej matki· czy siostry, lecz 
przede wszystkim będzie pilnował swego hetmana, Ondra
szka!„. 
Komuż zawdzięcw swą bezpieczność we frydeckim pań

stwie, jak nie jemu! Wcale nie ma zamiaru chwalić się, lecz 
Barbara sama przyświadcza, że jedynie przebiegłość i mą
drość Braciszka sprawiły, iż Ondraszek i jego kamraci mogą 
swobodnie wędrować po Beskidach i że chociaż zostawiają 
ślady w śniegu, i że chociaż mnożą się skargi uherskich kup
ców, iż muszą płacić pogłówne Ondraszkowi za przejazd 
przez Jabłonowską Przełęcz, i że chociaż zanoszą skargi do 
starosty cieszyńskiego Jana hrabi z Tęczyna, do namiestnika 
cesarskiego grafa Prażmy na Frydku, ba, do samego cesarza 
rakuskiego, Karola VI, - swobodni oni i bezpieczni. Nikt bo
wiem nie w~e. że namiestnik cesaJ:ski, graf Prażma, chroni 
Ondraszka, swojego syna!„. 

Ha, to była przedziwna cl;iwila, gdy Ondraszek dotarł z Bar
barą, Juraszkiem \ Braciszkiem na Praszywkę i przechylił 
głowę grafa Prażmy, przytroczonego rogami jelenia do dę
bu!„. Ha, to była osobliwa chwila, jakiej próżno szukać w 
najmądrzejszych księgach!.„ Nawet w „Gesta Romanorum" 
czy w „Historii o siedmiu męd·rcach", czy nawet w „Historyi 
żałosnej a straszliwej o Francis7.lkU Spierze" nie znalazłbyś 
wzmianki o czymś podobnym!. .. Ondraszek przypadł do nie
szczęsnego człowieka, przypartego rogami do pnia dębu, i od
chylił mu głowę. Nic nie powiedział, tylko roześmiał sie chra... 

' DZIENNIK. ŁonzKi n.P ?.'13-l2549l 

niu urządze6 socjalnych i kul
tura1nych. 

Plan Pięcioletni niesie zapo_ 
wiedź wielkich inwestycji w 
działach nauki i kultury, zdr0-
wia i warunków pracy, urzą
dzeń komunalnych i opieki spo 
łecznej, jak też szerokiego bu
downictwa mies:zikaniowego. 

Troska o człowieka, 0 pole
pszenie jego warunków byto
wych wyrazi się również w 
przeprowadzeniu na szczegól
nie dużą skalę mechanizacji ro 
bót cię~ich i pracochłonnych. 
Praca ludzka winna się odby
wać z wyeliminowaniem warun 
ków szkodliwych dla zdrowia· 
stanie się ona zarazem bar~ 
dziej efektywna, a roonąca wy 
dajność wysiłków klasy robo
tniczej i pracującego chłop
stwa jest równoznaczna z szyb 
kim wzrastaniem dobrobytu 
społeczeństwa w pańiitwie so
cjalistycznym, które zniosło 

wyzysk człowieka przez czł.o
wieka. 

Wizja soc!aUsłycznej 
Polski 

Zakończenie odbudowy WaT 
szą.wy, Wrocławia, Gdańska i 
Szczecina, szerokie rozwinię-

de budownictwa w licznych "' 
miastach i miasteczkach zaró- - A ty oczywUcłe będziesz skim tylko dlatego, że wy-

glosowala? szlam za mnż i potem przez 
Will.O Ziem Odzyskanych, jak i Gd i "' innych terenów _ nasuwa 

0
_ Y sk nęlam potakująco dwa lata szukalam bez po-

b 
glową, zaczęla mówić, jak za wodzenia innej pracy. A czy 

raz potężnego planu budowv 'ś · · · .u naci męciem spręzyny: malo się Stach za okupacji 
wielkiego lasu wież i ruszto-• - Naturalnie, naturaLn{e. wycierpial w hitlerowskim 
wan na obszarach kraju, re-

1 
· Ty wszystko rozumiesz. I ty obozie, a ja malo za nim lez 

a izuJącego swój nowy Plan Pięcioletni. jesteś zadowolona, że lista wylałam? - Za tym miała-
jest tylko jedna. I na tę jed- bym tęsknić.„ - wzruszyła 

Bilans osiągnięć, sporządza- ną listę będziesz, oczywiście. pogardliwie ramionami, wi-1 
ny na tle pomyślnie wykony- glosować. Proszę, możesz się dać nad moją bezgraniczną 
wanego Planu 6-letniego, oraz uśmiechać. Nawet możesz się głupotą. 
rozległe perspektywy tworzo- śmiać na caly głos, , a ja ci - Więc - spytałam dalej 
nego obecnie Planu Pięciolet- oświadczam - ja nie roz1~- - może chcesz byśmy oiie 
niego ukazują wizję Polski o miem. N ie rozumiem, po bJ-Ldowaii dalej nowych wiel
nowoczesnym przemyśle, po- co mam glosować. Przecież ta kich fabryk, czy osiedli miesz• 
stępowym rolnictwie i wyso- jedna lista i tak przejdzie bez kaniowych? 
kiej kulturze. Realizacja je- mojego głosu. - Nie, ty jesteś wspaniale.I 
dnak tych bezsprzecznie wlel- _ Słuchaj _ potrząsnęlam - roześ~i~la _mi się. w i:os. 
kich i porywających zadań wy ją za rękę bo jak wpada w - A gdziez bysmy dziś miesz 
maga wieloletniego, planowe- ferwor, tr~dno zatrzymać po- k~li, gdy?y Stach nie dosta? 
go i skoncentrowanego wysiłku tok jej wymowy. _ Słuchaj, mi~szkam?' .na Muranowie? 
całego narodu. I dlatego tak odpowiedz mi tylko na jedno A Ja, gdzie. Ja bym pracowu.
specjalnie doniosły staje się pytanie. A jaką inną chciała- la, gdy~y me ... 
dzisiaj apel Prezydenta Bole- byś mieć listę? Czy chcesz . -;--- Wiem - tym razem . jri 
sława Bieruta, wypowiedziany może, żeby się powtórzy't JeJ pr7er1;llała:m. - P.rzecież 
na VII Plenum KC PZPR: rok 1939? Czy pragniesz znói.v znam ci~bie me . od dziś. To 

„ ... Zjednoczyć wszystkie września, a może tęsknisz za znaczy, ze pragniesz tego. co 
siły narodu, aby w czasie latami, które ów wrzesień wyraza Program Wyborczy 
Jak najkrótszym przebudo- poprzedzały? F~ontu ~a rodowego. Odpo-
wać gospodarkę Polski z za.- _ Oszalała§! przerwi:ila wiedz krotko: tak, czy nie? 
cofanej, jednej z najsła.b- mi. _ za kogo mnie masz! - Tak - odparła cichutko. 
szych w Euro~fe - w przo- Ja chciałabym wojny, ;ia - Ale co to ma .wspólnego is 

dując~ . M;c~mcznie i jedną chciałabym powrotu tamtych sam1!m glosowaniem? . - do
z naJsilmeJszych w Euro- I czasów?! Przecież pamiętasz, rzuciła zaraz z~czepnie. 
pfe", że jako świeżo upieczona mę- ~ !Yle wsp~lnego - po• 

wiedział(l,m - ze dasz temu 

Oficerowie Planu 
wyraz. że glosując na tę jed
ną listę, na listę Frontu Na.
rodowego, zamanifestujesz, 
że myślisz tak, jak mi to 
właśnie przed chwilą o:iwiad
czyłaś. I glosem swoim, od
danym na listę Frontu Naro
dowego, przyczynisz się io 
tego, że w Sejmie zasiąd11 
przedstawiciele ludzi pracy 
- ta.kich jak ty i twój Stach. 

nicznej mz. min. Rumiński wym objawem toczy się wszę 
oświadczył: dzie. gdzie pokutują jeszcze 

kwasu siarkowego, oni od- „ Wzmacniać pozycję, rolę ciasne i sekciarskie przeżytki. 
krywają nowe złoża bezcen- i odpowiedzialność inteligen- VII Plenum KC PZPR wy
nych minerałów. Oni w 3~t- cji technicznej w życiu spo- powiedziało zdecydowaną wal
kach i tysiącach fabryk, in- łecznym i politycznym kraju, kę niesprawiedliwej i niesłusz
stytutów - znajdują rozwią- organizować i aktywizować nej te!1dencji zrównywania 
zanie, służące narodowi na- inżynierów i techników w płac. 
szemu w wielkim dziele za- ramach Frontu Narodowego W wyniku tej tendencji 

(Dokończenie ze str. 1) 

miany Polski w kraJ· bogaty d i · · · - taki wm1en być główny z arza s ę, ze mTi;ii~r lU:~ 
przemysłem, silny techniką. cel Kongresu.". technik zarabia mmeJ, mz 
W ogniu walki o tę przy- 1 pracownicy o niższych kwali-
szłość rodzą się wspaniałe, Walka o właściwy udział I fikacjach i mniejszej odpo-
młode talentY' inżynierskie, właściwą rolę lnteligencji wiedzialnoścl. Rząd polski 
wśród starszej generacji in- technicznej w Życiu naszego zmierza do wprowadzenia 
żynierów, którym Polska Lu- narodu toczy się od dawna. słusznego, zgodnego z odpo
dowa stworzyła wielkie szan- Prezydent Bolesław Bierut wiedzialnością i kwalifika
se zawodowe. jakich za mło- na VI Plenum KC PZPR cjami systemu płac. 
du nie mieli, wyrastają zna- mówił: Nie tylko sprawa pozycji i komici konstruktorzy, tech
nolodzy, organizatorzy życia 
przemysłowego. Własne do
świadczenia, przebogata, :<1. 

tak na oścież otwarta skarb
nica . doświadczeń radzieckich, 
ofiarność i patriotyzm pol
skiej Inteligencji technicznej 
- stanowi gwarancję pełne
go spełnienia zamierzeń, sta
wianych przez Program Wy
borczy Frontu Narodowego. 

„Cenimy naszych in.ty- udziału inteligencji technicz
nierów i techników. cenimy nej w życiu naszego narodu, 
naszą twórczą inteligencję, ale również jej sprawy by
która tyle przyczynila się do towe - jak zagadnienie płac 
sukcesów Polskiej Rzeczy?,Jo- i inne - są przedmiotem 
spolitej Ludowej. Chcem·y, stałej troski władz państwo-
aby byli otoczeni. sza.cunkiem wych. · 
i uznani.em. Czekają ich wiel- Przed tysiącami budownl.
kie zadania i w tym roku i w czych planu stają zadania 
latach następnych. Chcemy, ogromne. Jest to pomyśl!la 
aby mieli jasną perspektywę realizacja sześciolatki i dal
życiową, aby dzieci ich k0- szy krok w otwarte już bra

N owy program, nowe za- rzystaly z podobnych przy- my pięciolatki. W ręce pa
dania, w wyższym niż dotąd wilcjów co dzieci robotnicze". triotycznej Inteligencji tech-
stopniu wymagać będą udzia nicznej składa nasz naród 
łu polskiej inteligencji t~ch- Przyjmując t.e słowa jako ogromną część odpowiedzial-
nicznej. Bez tego u~z1ał~t. wytyczne, partI~ _i rząd w~- ności za losy i rozwój naszej 
bez płomiennego oddama s:ę I stępo~ały . meJednokrotme I ojczyzny. Wsparci ramiom.
sprawie tego programu me przeciwko c1asi;iemu, krzyw- mi współobywateli zjedno
do pomyślenia jest jego speł- dzącemu „specozerstwu" prze- czonych we Froncie Narodo
nienie. Zbiera się dziś II ciwko niewłaściwemu sto- wym polscy inżynierowie i 
Ogólnopolski Kongres Inży- sun.kowi do ofiarnie pracu- technicy zadania te realizo
nierów I Techników. Prezes jących techników i inżynie- wać będą. 
Naczelnej Organizacji Tech- rów. Walka z tym szkodli- T. J. 

(mir-par) 

GŁOS 
półtora miliarda 
ludzi 

(Dokończenie ze str. 1) 
za zbiera.nie podpisów pod 
Apelem Pokoju grożą, naj
sroższe represje. 

Kongres pekiński jest nie
rozerwalnie związany z kon
gresem narodów w obronie 
pokoju, który odbędzie się 
w Wiedniu dnia 5 grudnia 
br. Obydwa te kongresy bę
dą nie tylko potężną mani
festacją rosnących sił Swia
towego Obozu Pokoju. Staną 
się one nowym bodźcem do 
ich zmobilizowania I zespo
lenia, by jak najowocniej 
służyły wielkiej sprawie u
trwalenia. pokoju i bezpie
czeństwa narodów. 

Wraz ze wszystkimi miłu
jącymi pokój narodami na
ród polski za,da poko.iu w A
zji i w strefie Pacyfiku, żąda 
zakończenia wojny w Korei. 
na Malajach i w Vietnamio, 
żąda dla ludów Azji prawa 
swobodnell;o rozwoju we 
wszystkich dziedzinach ży
cia, 

TADEUSZ ROJEK 

ci!... Wszak ciebie też przywiązał do drzewa zbitego i poszedł 
byś z głodu zdychał!. .. Lub żeby cię niedźwiedzie, lebo wilkl 
pożarły!„. Jego nie podrą niedźwiedzie ani wilki, bo będziemy 
czuwali. Niech patrzy, jak się bawimy, jak jemy, jak pije_ 
my!„. I niech zdycha powoli z głodu i męki.„ To dopiero 
będzie zemsta godna hajtmana Ondraszka!„. Hi, hi, hi!„. 

Graf Prażma słuchał przerażony. Odwracał głowę, wodził 
oczami za Ondraszkiem i słuchał. Jak bardzo był zmienio• 
n!!... To już n~e był żywy człowiek, to był jakiś trup, który 
ozył i lada chwila znowu zastygnie!„. Oczy zapadłe, policzki 
zapadłe, peruka zgubiona i teraz jego łysa czaszka żółci sii;: 
jak trupia czaszka„. 

pliwie!.„ A śmiał się długo i tak dziwnie, że dreszcz obleciał 
po ciele. I nawet wtedy nic nie powied7Jał, gdy Juraszkowi 
kazał przynieść wody w kłobuku. Juraszek przyniósł, podał 
Ondra.szkowi, a Ondraszek chlusnął wodą w twal'Z tamtego 
człowieka. To był Prażma!.„ Tak. to był Prażma!.„ 

- Nie zabijaj go! - zakwiliła Barbara i zakryła oczy dłoń-
mi. 

OndTaszek spojrzał na nią i mruknął, podobny do szatana. 
- Głupia!... 
Po raz pierwszy wyrzekł do niej takie ciężkie słowo. Do-

tychczas słowa jego były pieszczone i tkliwe, a przy tamtym 
dębie rzucił jej słowo twarde i szorstkie. 

- Głupia! - powiedział jeszcze raz jakby ze wzgardą. 
- Hajtmanie! Nie zabijaj go! - szepnął Juraszek podobny 

w tej chwili do Judasza z obrazu, który znajduje się w ja
błonkowskim kościele pod pawlaczem. Obraz przedstawia 
Judasza, podobnego do Juraszka. Judasz nakłania arcyka
płanów, by mu dali t~rzydzieści srebrników, a on im wyzdra
dzi, ba, nawet p&prowadzi w tamto miejsce, gdzie Chrystus 
Pan przebywa„. 

- Ha,itmanie! - powtórzył z uśmiechem zjadliwym. - Nie 
zabijaj go!„. 

- I ty? - zdziwił się Ondraszek, Braciszek zaś słuchał 
zdumiony. Czyżby się mylił i niesłusznie pomawiał Juraszka 
o złe? „. 

- Nie zabijaj go - podjudzał dalej Juraszek - tylko zo
staw go jak g-0 zastałeś. Niech zdycha z głodu!.„ A my usię
-cW_emy orzed nim. beclziemv iedli i nili. i czekali 1e.e:o śmie:r-

- Ratuj, Ondraszku! - wyjąkał wreszcie błagalnie. 
Ondraszek przystąpił do niego, odwrócił znO\vu jego głowę, 

przechylił i patrzył twardo w jego oczy. To patrzenie było 
straszne!. .. 

- Zdychaj! - wycedził z nienawiścią. 
- Ondraszku! Ratuj!.„ Tyś mój syn!. .. - zajęczał Prażma. 
- Co? - szarpnął się Ondraszek. Jakby go ktoś batem 

smagnął. 
- Tyś mój syn!... - zamamlał płaczliwie Prażma. 
O,ndraszek żamyślił się, zagryzł usta. 
- Tym gorzej! - rzekł wreszcie. Wszyscy czekali na jego 

słowa. lecz ani Barbaxa, ani Braciszek nie spodziewali się, 
że takie będą. 

- Tym gorzej!-powtórzył za Ondraszkiem Juraszek, -
Niech zdycha!„. 

Ha, Pan Bóą; i święty Franciszek z Asyżu, i Michał Archa
nioł, patron zbójników, oświecili umvsł Braciszka. Barbara 
jPszcze teraz nie może się nadz.iwić jego chytrości i Przebie
głości. A nie wie, że to sprawa niebiei:;ka. Braciszek długo 
bowiem musiał tłumaczyć Ondraszkowi i przekonywać po, 
ba.rdzo dłuą;o. On<lra~:rek wciąż to swoie, że nie. a nie! „ W 
końcu uległ... Ha, niech przeto przysięga! - za'YJ'rokował. 

,,C, d. a.) 



M 
leszkanie, które zajmuję 

z pralni jest zrobione i 
ma 2 m długości, 2 sze
rokości, z posadzką ce

mentową, płacę za nie 32 zł. 
Nie chcąc w nim zgnić, trze
ba spalić 3 ćwiartki węgla ty
godniowo. W kryzysie miesz
kaniowym było wynajęte tym 
czasowo, w nadziei, że jak się 
poprawi, to się zmieni. Obec
nie nadzieja znikła. Za ko
morne Wlmen jestem za 5 
kwartałów. Nędza zmusiła 
mnie do sprzedaży najpo
trzebniej•szych rzeczy. Obecnie 
zostałem w jednym lichym u
braniu. Musiałem sprzedać 
garnitur. 

PANORAMA 

Dziecko me zdało do szkoły 
zawodowej za opłatą 95 zł, po 
przebyciu dwu miesięcy w 
szkole, podniesiono opłatę o 
100 proc. Miałem zapłacone 
70 zł za pierwsze półrocze, bra 
kowało 25 zł. Wysłano córke 
do domu. Zmuszony byłem 

A tak wygląda troska o dzłe-
c:ko w Polsce Ludowe;. 

sprzedać wyżej wspomniany 
garnitur, by zapłacić resztę 
czesnego w szkole. Jestem w 
długach po uszy. Za komorne 
160 zł, w sklepach 64 zł, po
życzonych 210 zł. Jeszcze by
łoby więcej długów, gdyby 
można było pożyczyć. Lecz na 
oddanie nie ma widoku. Pie
rze się nie często ze wzl'(lędu 
na wydatek na mydło i na to, 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
„ ... „„._mmBmmm„„„„„„„„„„„„ ... „„„„_.._.„ ... „ 

Łódź, ~nia 28 września 1952 r. Nr 32 (265) 

Napisali: 
Ilustrował 

mieście postawiła wielki pom
nik nędzy i wyzysku. 

• • • 
Łódź, miasto bez wody, Łódź 

miasto bez pracy. W dzielni
cach proletariackich, zabudo
wanych nędznymi domkami 
lub kompleksami koszarowych 
bloków gnieździło się 92 proc. 
mieszkańców miasta. Z płyt
kich, zanieczyszczonych ulicz
nymi ściekami studzien s·aczy
ła się niezdrowa, cuchnąca wo
da. Tylko 8,5 proc. ludności, 
którą stanowili przeważnie fa
brykanci, właściciele dużych 
nrzedsiębiorstw handlowych, 
bankierzy, mieszkało w pose
sjach wyposażonych we wszyst 
kie urządzenia sanitarne. Tam 
nie brakło wody i światła, 
tam docierał Zakład Oczyszcza 
nia Miasta. Z bogatych domów 
i pałaców dzieci chodziły do 
szkoły, miały na nogach wv
tworne obuwie i nigdy nie by 
ły głodne. Po powrocie ze 
szkoły bawiły się w pięk
nych przypałacowych ogro
dach. 

Tam nie jłocbo.d'lllł pła.ez głod

ne.go dzle·cka roboitn.!Bta z W1d711!· 
wa ezy Ba1'ut, tam n1,e było o
gJ11danla ze wszystkich strom. 
kaMego 'llło·tego t tam nle było 
dzlelenła z1el11111iaka i ehl-eba. 
Wieczorem 
Janem muzyki „T1tba.rl111ie" lub 
„811.ll MallnoweJ" bawił «lę fa· 
brykant do białego rana. Gdy 
wraeał tla.krem lub limuzymą po 
przehułaneJ nocy do SW·ego pa
la.cu, 61J10t;vikał na drod-ze szare, 
wynędzniałe J>C>sta<J:le sw-0<!.oh 
robo.tnlków, 

Szli do jego falleyld, by !llSJblć 

mu kJe,szenle zlotem, a dla sle· 
ble za.robić na nędzną egzy"1ten
cję. 

Be'Z mala !O lat Polski sant
cyjnej n1'e :lllilien.!ło obllcza mia
sta, ale mocno za.7maiezyło się fa· 

Leon Jankowski Wacława Kasprzak 
Jerzy Urbanowicz 
mar okupacji hitlerowskiej, n~ta pamiętna w historii powo
ulke wyszedł rozradowany ro jennej Łodzi. Prezydium Rz~
bociarz łódzki, inteligent, by du Polski Ludowej w dniu 
kwiatami i pieśnią witać żoł- tym powzięło uchwałę w spra 
nierzy bohaterskiej Armii Ra- wie poprawy warunków sani
dzieckiej i Wojska Polskiego, tarnych i rozbudowy urządzeń 
którzy oswobodzili miasto. komunalnych Łodzi i w prze
Władzę objął lud. Rozpoczęła mysłowych miastach i osied
się w życiu Łodzi nowa era, lach województwa łódzkiego. 
której już nie z~hamuje nikt I Prezydium Rządu zleciło bu
i nic. \ dow~ wielkiego rurociągu, któ 

- Widzisz, jak wzrasta wy kres ftaszego czytelnictwa? 
Już się nie mieści w gmachu biblioteki im. Waryńskiego. 

Postęp dotarł najpierw do 
najuboższych dzielnic do 
Starego Miasta i Bałut. Tu
taj pośród mrocznych ruder 
zaczęło wyrastać nowe socja
listyczne osiedle. W roku 1949 
rozpoczęto tu budowę 8 blo
ków mieszikalnych. 
Dziś nikt by nie poonał w 

nowej, pięknej socjalistycznej 
dzielnicy dawnego nędznego 
osiedla. Jasne, duże domy, 
piękne nowoczesne sklepy, je
den z najlepiej wyposażonych 
budynków szkolnych Łodzi, o
środek zdrowia, przedszkola. 
Budynki toną w zieleni nowo
powstałego parku Staromiej
skiego. W dzielnicy tej, do koń 
ca 1952 roku oddanych będzie 
do użytku 6.976 izb. 

• • • 
A w lnne•J dzielnf.cy miasta,· 

równie kiedyś :iianie·dbaneJ -
na Stoka.ch powetało drugi·e o
siedle robo·tnl•cr.e Jilll, Mal'Chlew
sldego z przeszło ty·siąeem la:b, 
całym szeregiem pla.ców.ek han
dlowy•ch 1 uźyt007Jtloścl publicz
nej. Obok wyrosła jak spod 7.ie· 
mi k·olonia d01mków ji!du-0--, 
dwu- I ezterol'(td7.li11.nyeh. 

W o·kre.sl.e Planu 6-letn!ego 
Łódź otrzylDla 40 tys, l0b mlesz· 
kalny·ch. Do Izb tych wprowa
dzą się ro-botniey, techni·cy, na· 
uezyde:le, przodujący ludz~ pra 
cy. 

• • • 

ry w połowie 1954 roku dostar 
czy wodę z Pilicy do Łodzi, Z 
tą chwilą rozszerzy się sieć do 
mów przyłącZ0111ych do wodo
ciągu miejskiego oraz zwięk
szy się ilość zakładów kąpie
lowych i pralni. Woda prze
stanie być luksu~m. 

• • • 
Prze4 w0Jn11 łódzka ł<;.&błeta 

marzyła o dziecku, ale g.cl,y nad
szedł moment uro·dzenla - do 
pt1nm~cj Izby lódzk·le·go ro.bot· 
nik·a wplywa1!y nowe kl0<po
ty. NleU.czne klinLkl polllll:· 
nic.ze . były dostępne ty'Jko lila 
kobiet uprzywilejowanych. Ro
botni.ca prze waŻlni e rodziła w do 
mu w warunkach hi-glenicznyeh, 
kt.órych obraz trudno opisać. W 
wypadku powikłanego porodu 
przybycie Je.ka.rza do domu ro· 
botnkzego równało się katastro
fie fina111soweJ, 
· Dziś każda k<>bleta clężama 
otrzymuje oplekę lekarską za
równo podczas ciąJ:y, ja.k I pod· 
eza.s samego porodu, Codziennie 
w gametach łódzkich ukazuje się 
wzmlamka Informują.ca jakl szp) 
tal ma dytur P·ołoW,:~'7.y, 

Spo.kojnie tdą do pra<}y lódz· 
kle ma.tkl . zo.sta wlają każdego 
ranka swoje dzieci w żłobka.eh 
lub p-rzeds:zkolaeh. Co ro-k wma 
sta sieć tych za.kładów. Obee· 
nle są w Ło.clzl 52 żłobki I 115 
przedszkOiii. Ponadt.o 16 punk
tów opielki na.d l\la.tką i D?.iec· 
klem, 

W trosce o zdrowie miesz-

_ z czego pan się tak 
_ Bo dziś biorę ostatni 

dom przylączają do sieci. 

cie szy?! 
Przez dziesiątki przedwojen kańców Łodzi zwiększa się 

nych lat planowano w Łodzi ilość szpital!, których jest w 
budowę wodociągu i przez tej chwili 18 z 4480 łóżkami. 
dziesiątki lat nie ułożono ani Jest to liczba dwa razy więk
jednego metra rur wodociągo- sza niż była w 1945 r. Czynne 
wych. Wypełnione pieniędzmi są również 62 poradnie ogól
kieszenie opasłych fabrykan- ne i 6 przychodni specjalisty
tów były szczelinie zamknięte cznych oraz 161 ambulatoriów 
dla tego rodzaju inwestycji. przyzakładowych. 

raz wodę z cysterny. Jutro nasz 

te wiadro wody kosztuje 5 
groszy. 

A gdy się pierze kołnierzyk 
lub koszulę, to trzeba się 
kłaść do łóżka i czekać jak 
wyschnie. Wychodzić nie moż 
na ze względu na buty. I po 
cóż? Gdzie chodzić i po co? 
Kiedy i tak nie ma pracy. 

11\ ctra!k6w t walk łód1Jklego 
pr0ile1ariam przeciwko krwio
żerczemu ka.pitaU9tyeznemu wy 
zyskowi. 

• • • 
Rok 1945, data kiedy nad no 

n.urymi dachami Łodzi zaświ
tał dzień wolności. Minął kosz 

Oni mieli wodę w swoich pa- Na Radogoszczu budujemy 
łacach,_ a proletariat mógł ją nowoczesny szpital na 400 łó
czerpac ;i; cuchnących stu- żek. Szpital poło:imiczo - gine
dzien. I kologiczny na Julianowie zo-

Rok 1950 - 23 grudzień. Da stan4;! powiększony o 120 łóżek, 

:;;~~~;· .. • 
To jest autentyczny obra

zek z życia przedwojennej Ło 
dzi. Napisał go bezrobotny 
tkacz T. B. i dzisiaj przeczy
tać to może każdy, sięgnąwszy 
po ksl~żkę „Pamiętniki bezro
botnych", wydaną w 1933 r. 
przez Instytut Gospodarstwa 
Społecznego w Warszawie. 
Łódź tworzyła się i ro
sła w warunkach gospodarki I 
kapitalistyczne], która w tym ,Wielbiciele uGłosu Ameruki" do siebie - Uciekajmy! 

koniec 
z tym 
domem 

I 

szpital na ul. Wólczańskiej o 
100 łóżek chirurgicznych. O ty
leż zwiększy się stan łóżek chi 
rurgicznych w szpitalu przy 
ul. Przędzalnianej. W nieda
lekiej przyszłości Łódź wybu
duje 2 dalsze szpitale na Do
łach i szpital dla dzieci w po
łudniowej części miasta. Sa
natorium dziecięce w Łagiew
nikach otrzyma jeszcze dodat
kowych 250 łóżek. 

ł.ódł Pl"U•dWO• 
J<mna była. mia
stem analfabe
tów, ł.ódi dzlsfeJ 
ua stała ~ę mia 
stem ucząicej się 

młodiz!ety I Jed· 
nym z p.owdnieJ 
szyeh ośrodkó'I! 

un.iwe.r-sya;ecldch 
w Pohee. Przed 
wojną przywl• 
lejem było ukoń• 
czyć szkołę pod• 
stawową. Jłu:la 

Uezba dziect tło• 

ezyla się w gma• 
ehae}l nieprzysto
&o·wamyeh 4o po

trzeb s'z.lto-lnyeh. 
Proze.elętne obe!ll 

i z tym 
teź już 
koniec! 

ok. 70 plsarzy I około HO uty• 
stów pl31Styków, 

„ • • 
Ten wielki rozwój społeczny 

i kulturalny robotniczego mia 
sta nie byłby do pomyślenia 
bez rozwoju przemysłowego, 
bez wzrostu liczby warsztatów 
pracy. 

W przedwojennej Łodd 
przy 680 tys. mieszkańców za
trudni<mych było zaledwie 166 

tenle na 1 Izbę 
wynoslło 79 dlZie-
cJ.. 

„ .a ten kwiatek dala mi M11.ry 
sia, żebym nie zapomniaŁ o 

niej i o naszej wsi. 

obeante w przesz.to 120 szko-, tys. osób, co wynosi 24,4 proo, 
łach poid11tawowych ksztakd się Dzisiaj przy pOIIlad 637 tys, 
ck. BO tyis, Łącznie 11 10 uezel- mieszkańców pracuje 3Z4 tys. nlaml wy:bzyml 1 ftl<olaml za· . 
wOO.Owyml pobl·e<r& naukę ponad osób, co wynosi 5). proc. ogó· 
1oe tYI&. młodzLeły. MnJ,eJ wlę· łu ludności. _ ~· 
eej eo ł mieszkamde-e Łodzi Jut 
ue=lem lub studentem. Pow.sta 
Je mlaste-ezko unlwersyiteok~e, 
które będzie wle<lklm koonpłe·k· 
&em nowonesnych gmachów. 
Za.ez11;tn<lem mluteeZ'ka &I\ domy 
akademickie 11a ul. Bymrzycklej 
I gm a.eh zakl&du a.na.tom.li pato
l~lezne,I. 

• • • 
W spuściźnie po ustroju ka

pitalistycznym Łódź odziedzi
czyła wielotysięczną rzeszę lu
dzi pozbawionych umiejętnoś
ci czytania i pisania, analfa
betów. Na przestrzeni zaled
wie paru lat nauczono czytać 
i pisać przeszło 8 tys. osób, 
które wyrwano z ciemnoty i 
zacofania, 

Miasto nasze 
za czasów „po
lityki kultural
nej" rządów sa 
nacyjnych po
siadało zaled
wie 9 bibliotek 
publicznych. 

Dziś swój 

Od r. 1946 zatrudnienie 
wzrosło o 166 proc„ a w r. 195!\ 
wzrośnie do 180 proc. Przc3Ż!o 
50 proc. zatrudnionych stano
wią kobiety, pracujące w wie
lu niedostępnych dla nich 
przed wojną zawodach. 

• • • 
Ze szkiców I perspektyW 

przyszłych planów rozbudowy 
i zagospodarowania. przestrzen 
nego Łodzi sięgających do 
1970 roku widać wspaniałe ju
tro włókienniczego miasta. Ju
tro, które zmieni ca.łkowlcie 
wygląd zewnętrzny, które wy 
chowa nowego człowieka.. 

W olcresie przys7łych pięcfo~ 

S'tat!l posiada
nia Łódź zwię 
k&zyla do 25 
bibliotek po
wszechnych. Po 
nadto istnieje 
w Łodzi 301 
placówek bi
bliotecznych, 
nauczycielskich 
i szkolnych o
raz 170 biblio
tek poszczegól
nych zakładów 
naukowych w 
łódzkich wyż

Oto dwa kontrasty! - Przodo 
wnice pracy i kawiarni.ana 

lalka - przodow n~ca lenistw.i. 

szych uczelniach. A zatem łą
cznie chlubimy się imponują
cą cyfrą przeszło 700 placó
wek bibliotecznych z globalną 
ilością 1.370 tys, tomów. Wy
nika z tego, że na jednego 
mieszkańca Łodzi przyPadają 

dwie książki. 

A teraz kilka wymownych 
eyfr o rozwoju sieci placówek 

latek planuje się zbu dowanie 
ok<;Jo 300 tys. izb mlesz!tal· 
nych, wyburzenie oknło 18 
proc. starej zabudowy, by na 
tych miejscach wybudować 
uowe gmacl1y, zupeJnie nawe 
arter~e miejskie, place, parki, 
stadiony Sp!'lrtowe. Wtedy 
wzrośnie liczba mieszkańców 
do 850 tys, 

kuHuralnyeh. Posiada.my: 6 tPa- Jutro miasta jest 
trów, filharm.onlę, 18 kin I oko· Tak jak wsp.'!niała 
ło 500 śwl•e•the z1vlązkowyeh o-\ · -

wspaniałe. 
jest przy-

raz MłodzidoWy Dom K·u!tury. szłosc całego kraJu, 
Zycie ~ulturaJne miasta grupuje. 



O człowieku „gorszym 
I pańszczyzny, wprowadzenia 
równości wobec prawa wszyst 
kich mieszkańców imperium, 
sądów przysięgłych, swobody 
sumienia, zniesienia kar ciele
snych. Jakie były losy projek 
tu Radiszczewa? Nie został na 
wet poddany pod dyskusję; 
prezes komisji, hrabia Zawa
dowski, oświadczył,. że - „pi
sanie takich bredni może za
prowadzić p, Radiszczewa 
znów na Sybir"„. 

Dawno, dawno temu, 
kiedy ruszyła pierwsza 

kolej na świecie od Pugaczowa" 
R osja drugiej połowy 

XVIII wie.ku, szlache
cka, wojskowo - biuro-

dróż z Petersburga do :110-\sób pn:ep!.sywało trdć ks1ą:tkl 
skwy". Przedstawił w niej o- przekazuJ~e kM'tkl z rąk do rąk 

led li . , i rozpowszeehnlająe Je na teryto-
grom n o chłopow pan- rlum całego państwa 
szczyźnianych i odmalował - R dl k • • 

1 be b k d , a szczewa s azano na am e·re. 
z o słone - ohy ę panstwo Katarzyna zamieniła mu wyrok 

wego i społecznego systemu na dlliesięć Ia.t zesłania na Sybir. 
Rosji w epoce panowania Ka- Mimo dężlclcb warunków tycia 
tarzyny II. Jako fo-:mę opo- na ze.;ianlu, Radlszezew '1tarał się 
wieści wvbrał Radiszczew no- Pr.M:ować, Napisał ki~ka dzieł na
tatki z podróży. Tworzą one ukow.~)l. między ~nnym.i rozpra
. . . wę ftlozoflczną pod tytuł-em „O 
Jednolitą, nader realistyczną człowieku, Jct".go śmle·rtel·nośd 1 
ilustrację ówczesnego życia nieśmiertelności", w której rozwl-
Rosji. Ja poglądy matel'ialimyei-ne. 

kratyczna monarchia absolut
na, opierała swą potęgę i 
bogactwo na starym podłożu 
gospodarki feudalno-pańszczy
źnlanej, na bezlitosnym wyzy
sku mas ludowych. Klasą pa
nującą w państwie byli wielcy 
właściciele ziemscy. Absolu
tyzm carski tłumił krwawo 
~szelkie próby protestu ze 
strony uciskanych. Potężnym 
wyrazem rewolucyjnych na- . Nie trud~o się domyślić, ja
strojów wśród mas ludawvch kie wrażenie wywarła w ko
było słynne powstanie chlop- łach dw~r~kich i obszarni
skie pod wodzą Pugaczowa, czych ks1ązka Radlszcz.ewa. 
które wstrzasnęło podstawami I Gdy pierwsze jej egzemplarze 
imperium. ' dostały się na dwór cesarski ! 

Po śmierci Katarzyny II 
car Paweł I, który miał zwy
czaj„. „rob'ienia na złość mat
ce", uwolnił Radiszczewa z ze 
słania. Po krótkim panowaniu 
Pawła na tron wstąpił Alek
sander I. Początki jego rządów 
cechował względny liberalizm; 
powołał do życia „komisję rzą
d<.'wą do opracowania ustaw" 
której zadaniem było zrefor~ 
mowarue dotychczasowego pra 
W?d?ws~wa. Członkiem tej ko 
misji mianowano między inny 
mi Radiszczewa. Opracował 
on obszerny projekt reform 
państwowych, w którym doma 
gał sil': zniesienia poddaństwa 

Groźby i nacisk sfer rządzą
cych doprowadziły Radiszcze
wa do samobójstwa. Zmarł po 
zażyciu trucizny 24 września 
1802 r., przeżywszy 53 lata. 

• • • 
Działalność 'ltadJszc'l:ewa, mdała 

ogromne znaczenl-e ni<i tylik11 dla 
wsp6!·cze-sne·go mu okresu 4zie!ó'" 
Rosji, ale dla (',a.ł-el, późniejszej 

epclkl. Był to pierwszy rosyjski 
myś!lctel I pf.sarz rew&luey,J·ny 
(ehoć nie działa.cz aktywny), bez
pośT~dnl prekursor plejady rewo
JuejGnlstów rMy}skieh XJX wl~

ku. Szczególnie sihly wpływ wy
waTI Ra>dlis.uz-ew na deka.brY\Sl(ów. 

na dwory obszarnicze, nastąpi 
. W takim ol<~e>Sle bł I twonył ło tam istne trzęsienie ziemi". Aleksander R~dlS?Alzew. Znał „o. " . 
brze ste>sunkt społeczne swe.I epo- Caryca zapoznawszy się z jej 
kl. Pe>chodzll ze sfery sz.la.chec· treścią, bliska omdlenia, za
kl·eJ I wv.cho7wal się w maJąt- wołała: „Przecież ten C'Zfowiek 
tru zlemsJclm o„.c:i, gdzle nieraz za· jest gorszy od Pugaczowa" pewne miał okaz.tę b!ISklego ze. • 
tlmlęcla się z niedolą chłopów 
pańszcz:vtnlanych. Gdy ukońezył 
13 la•t, o,lelee umlde!I go w ke>r· 
pusie paziów na dworze cesarzo
wej KataT2yny. Tuta I młod;v Ra· 
Ot-szezew PGZDał ~gnl!lznę ŚTOdO· 
wlska arystokra tvezno-dworskl-e-
110, Istna ~"kole kłamstwa, oblu<lv 
1 poehleb1;tw. Skońez;v~zy J1 la,t 
W:V1echal do Lipo.ka, gdzl1t stuiłio
wał m(>dycvnę. ehemię I tt<'zvl się 
Jez;vków, W tvm C7a.~le in.tere;<;O· 
wal ~ l ę materlallstverną filo~offą 
francuską, czyt.al Dldnota I R<>"'" 
•eau•a, który w;vwarł na ni-ego 
8Zcze)!óln!e si.lny wpływ, 

Bo,i;a1.y był plon :tycia t d1Jla
ła.Jnośel Ra.diszcz-ewa. Ten rosyj. 
sl<l szlaebclc potrafbł przełamać 

ciasny, „gol~tyczny. śwlatopo.gl~d 
swa.lej kla.:;y, wkrO>C"ZYł miało na 
tory myśli rewolueyJneJ, posl111tu
ją.e się w sweJ wake p·lórem niby 
orętem. 

Sto dwadzieścia siedem lat 
temu, w dniu 27 września 1825, 
na trasie Liverpool - Man
chester w Anglii ukazał się 
pierwszy na świecie pociąg, 

dziecka lokomotywa nowoczes· 
nego typu· opływowego, „wy• 
ciąga" lekko sto i więcej kilo
metrów na godzinE:. 

Po powrode do Petersburga Ra
. dl•~ezew otrzvmał nosadę proto
kolanta w sen~,cie. Na katdym kro 
J<u nap<>tykał ll<"zne nadutyela po
pełnlar1e przez obszarników w sto 
sunku do chl<>pów pańszczyźnia
ny-eh. Okr(>S ten "'.Y"Warł silny 
wpływ na uksztaM.owanie !!ię gpo
łecznyeh poglądów Radl«'l!C?;ewa. 
Ponadto byla to dla niego Jakby 
druga (po dworze ce~arskfm) szko 
ła obcowania z ludźmi, o kt6~h 
zwykł sit: wyratać, te ma.la ,.'l:glę
'41 P<>komte dnne i um)'!Sły" ••• 

Bogaty już w doświadczenia 
Radiszczew przystępuje do 
swej pierwszej pracy literac
kiej. Napisał książke pt. „Po-

RadJ.s:l>CZeow 7lootał osadz<>ny w 
twierdzy Pletropa włowskie.!. 
Prze.fłtem musiał znl·<zezy~ cały 
na,ldad swego dzieła. Choelał po 
kraju r&zeszło się uleilwie 30 
egzemplarzv „Podróty", poczyt
ność Jel była ogromna.. Wie-le o-

1. SZYFROWKA 

Na J)Od.stawle r,vsunk6w ustali.! 
z.naeze:nle literowe po1112:czególnych 
liczb, Następnie wstawić litery w 

złożony z wagonów i lokomo- KWIATY 
tywy, który poruszał się po 
żelaznych szynach. 

n. z. 
Lokomotywa ta była dziełem podlewają SŹ" 

dziewięcioletniej pracy lnży- "' 
niera Stephensona. Maszyna same .. • 
parowa, która stanowi istotną 
część lokomotywy była skon
struowana już wcześnie i. 
Pierws.zeństwo jej wynalazku 
posiada Rosjanin Połzunow 
(1766), po nim Newcomen 

Rozrywki 

umysłowe (1805) i Watt (1807) . 

Gdy mamy doniczki z kwiata
mi w domu, wyjeżdżając na ur
lop mamy wiele z nimi kłopotu, 
gdyż nie podlewane więdną. Co 
robić? Jest na to rada. Należy 

naciąć tyle płóciennych pasków 
lub pasków z takiego materiału, 

który dobrz.e wchłania wodę, 11• 
mamy doniczek z kwiatami. 
Każdy pasek składamy przez 

całą jego długość. Następnie na 
jaklmł P<>dwytszenlu u,,tawlamy 

Pierwsza kolej, jak każdy e
pokowy wynalazek, obudziła 

pod redakcją Jt. Miałkowskiego ,wiele niedowierzania i wątpli
wości, jak to dziś czyni - nie 
przymierzając - rakieta księ

kowe, a t:o najmniej jednego _ życowa. Powstały poważne o-
a dalne nagrody poe!eszenla bawy, czy organizm człowieka naczynie 11 wod- 1 za:nurzlll!Dy w 
(równlet .książki). Rozwląr,anla wytrzyma olbrzymią na one 
nad.syłać prosimy w terminie ty- czasy szybkość ruchu około wodzie jeden kon!eo paska, przy 
godnJowym pod adresem: Redak· . ciska,j-c iro clętark!em do dna na cJa „Dz!ennl:ka Łó4hklego" Ł6d:t I 20-30 kilometrów na godzi-
PlotrkowsJ<a H, z dopdlikl;m n~ nę. Niebezpiecznym dla zdro- czynla, a drugl koniec paska kta 
kopeN>!e „Rozr'3'Wlkl nmy·słowe", w!a wydawał się w ogóle sam dzlemy na zleml11 ·w doniczce a 
Rozwl~nle ':8'dałt • dn. 14.9 b<r.: widok pędzącego pociągu, To- kwiatem. Woda nmoezynnle na-
1. Ellmlonaitka. Wvbory do SeJ· td tory kolejowe ogradzano 

m·u. Znaczenie rysunków: paw, wysokimi parkanami ab :_llflu- wadniać będzie ziemię w takiej 

SZACHY 
nyfr majduJllC7 się w f1CU'l"Ze z 
lewej strony 1 odczytaó rzędami 
poziomymi rozwiąza·nle, stanowi11-
ce Program WybOll"CZy J'rontu Na
rodowego. 
Z. D~IAt.A..NIA AJ\YTMETYCZ'NE 

tyka, bal, pory, data, oset, kaj.ak, • Y 
mak, Ul. Znaczenie .,klueza": pla- dziom oszczędzić niezdrowych I lloścl, jakiej wymaga rośllna. W 
kat. Il , · . wzruszeń. ten 1posć!) motna nawadniał! od I. B . d wl!eytowy: Ekspedient. 

za prawl'l\łowe Dziś, pokazana powytej, ra- razu parę doniczek. 
rozwiązanie obu 
powyłiszyeh &a· 
dafl nagrody 'kslą 
łkowe wyl11sowa-
1!: 1. Ozarnecki 
Czesław, t.ód.t, 
Na.rutowleza 93&; 
I. Majd& Edward 
t.ódt, Krakusa 
29; a. Rudnicka 
Bolał.a.wa, wieł 
Justynów 8'1, p-ta 
Gałkówek, P<>W. 
Brze-ziny. 

Pni! redak<:Jlł pn:-. Sl!kcJl SzaehoweJ lt.KKI' A. Kariiko1'S111:1•go Nie każdy o tym wie ... ' Podajemy partię wygran- pn.es 
a~strza Polski podczas meczu Pol· 
Ska - NRD na Ollmpi.adzio Sz.a
<:howeJ w Helsinkach. 
Białe: suwa (Pol·ska) 
Czarne: Platz (NRD). 
1. d4, Sf6, 2. Sf3, d5, 3. ~. eS, ł. 

Sb d2, Sbd7, 5. b3, g6, 6. Gb2, Gg7, 
7. Ge2, 0-0 8. 0-0, b6, 9, c4, Gb7, 
10. Wc.1, WcU, U. Se5, Se4, 12. Wc2, 
Sxes, 13. dxe5, Hc7. H. M, dxc4, 
15. bxc4, Wcd8. 16. Het, Sxd2, 17. 
Wxd2, Wxd2, 18 Hxd2, Wda, 19. 
Hc2, Gc6, 20. e4, Hb7, 21. G<l3, 
Ha6, 22. fS, Ha4, 23. He2, Gb7, 24. 
efl, Wf8, 25. Gxg7, Kxg7, 26. 
lib2+, Kg8, 27 fxg6, hxg6, 28. 
Hf2, He8, 29. e5, f6, 30. Hg3, Kg7, 
31. h4, Ges, 32. h5, gs, 33, exfs+, 
Kh6, 34. f7, Hd8, 35. WfS, Hd4+, 
36. Kh2, Hg7, 37 Hel, Wd8, 38. 
g4, Hb2+, 39. Ge2, Hg7, 40. We5, 
Wd4, 41. Wxgs i czarne poddały slę. 
Bardzo energicznie rozegrana 
partia przez Silwę, który zrobił 
najlepszy wynik z drużyny pol
skiej w Helsinkach. 

TURNfEJ BŁYSKAWICZNY 
Rozegrany w ubiegłą niedzielę 

w świetlicy CZPB turniej błyska
wiczny zgromadzll na starcie 16 
czołowych zawodników naszego 
miasta t zakończył się zwyclę-

Żółwie żyją 
kilkaset Jat 

stwem Gad.altflsktego tt l pół plkt. 
przed Pan,asewlc.zem. 11 1 pół pkt. 
1 Witkowskim 11 p. 

MISTRZOSTWA POLSKI 
„,_. 

I pddziemtlc.a rozpoczynaj- 111.ę 
w Katowicach indywidualne m!
strzosbwa Pols.ki eniorów, na k.t6-
re • Łod'Zi pojadą mlstrzowl.e Ma
karca:yk i Gadallńskl oraz kandy
daci na mistrzów Szymańekl i Xatd;y znak (kwadracbk) zast11pló 
Witkowski. Motemy się spod.zie-, cytrą w ten sposób, aby apelnlć 
wać, te nas! reprezenta·ncl nie z.a. za.znaczone d.slałania. 
wiodą, fdyt w ciągu ostatnich z• prawidłowe rozwl!l-1'ante obu 
mle&ięcy me prćtnowaill, &olidn.le powyższych zadań przeznaczamy 
przygotowując się do turnieju. do rozlosowa,nla 3 nagrody ksiąt-

Nagrody )IOe!eszen.[a (k.sła:tld) 
wylGS<>wall: 1. Granoe Jerzy, i:,ódź 
Więckowskiego 26, m. 27a; 2. Mu
sz.l<iewlcz Krzysztof, Łódź 1, Więc
kow.skiego l, m. 2.7, 

.„te „Pan Tadeusz" Adama I Poemat ten przepełniony 
Mickiewicza zaliczany do naj- przepięknymi obrazami suro
większych powleśc.i poetyc- wej przyrody Finlandii to baś. 
kich świata jest równo dwa niowa opowieść o losach bo
razy mniejszy od poematu gów 1 ludzi mających nieraz 
Lonnrota, Fina, który w la- ni·ezwykłe właściwości. Kale
tach 1828 do 1833 zbierał w wala, kraj Kalewali, kraj 
swoim kraju pieśni ludowe a wieszczów i bohaterów prze
dostrzegłszy niejaki pomiędzy ciwstawiony jest krajowi Po
nimi związek - złożył w jed- hji zamieszkałemu przez bar
ną całość 1 dal jej tytuł „Ka- barzyńców. Losy bohaterów 
lewala"! tego arcydzieła są tak boga-

----~""."'----~---:-""."'-----------------------------------------------------::0-------------------------- te, tak doskonale przeprowa-w końcu maja polaki stil• D WA M As TA• nas spotkanie z robotnikami ł dzone, że autora „Kalewali" 
tek szkolny „Dar Po- I tu pomimo dużo więkazych już dawniej nazwano fińskim 
morza" wyszedł ;ak rok trudności językowych niż w Homerem. 

rocznie w rejs szkoleniow11. Niemczech zrozumieliśmy się Oto np. jak lud fiński tłu-
Poza normalnym programem doskonale. Włosi wypytywali maczył sobie powstanie żeia-
szkolenia mieliśmy zawinąć do W związku z niedawną rewizytą statTcu szkolnego ma- nas 0 osiągnięcia, żywo inte- za: z piersi dziewic tryskalo 
kilku portów zagranicznych. r11narki NRD „Withelm Piecl~" zamieszczamy wspomnie resowali się budljjącą Warsza mleko czerwone, niebieskie i 
Pierwszym z nich byl port w nia ucznia technikum nawigacyjnego w Szczecinie z wą, z kolei opowiadali 

0 
so- czarne, to ostatnie spadało na 

NRD - Warnemuende. Wszys tegorocznego rejsu „Daru Pomorza" i jego wizyty w NRD. bie, 0 walce, 0 metodach swej ziemię i w jej wnętrzu zamie 
cy byliśmy ciekawi jak wy- pracy, 0 partii i nędzy w kra- nialo ~ię w materiał, z którego 
glqdają nowe Niemcy, wal- Pn~~;~ww .. Woraarznemluudennodśće ~wR6ocs~ rozpoczyna się pierwszy okres ju. wt yrab1a się śmiercionośne gro 
czące o pokój ł zjednoczenie • szkolenia. Wypływamy na wo Y. A wszystko to oczywiście 
swego narodu. tocka. Na pokład spada grad dy kanału La Manche. Tu Następnego dnia 'bylitmy w za sprawą Jumali pilvien pi-

Po dwóch dn!ach drogi u- kwiatów i znów ten sam o- spotykamy się także z przyję- dzielnicy milionerów - Ra- taja - boga, władcy obłoków. 
kazują się nam wybrzeża Nie krzyk: Freundschaft - Frie- ciem, tylko w innej formie. pallo. Od razu uderzyły nas Ktoś, kto chciałby zapoznać 
miec. „Oko" melduje - „czte- den. Dziewczęta i chłopcy z Przez cały czas towarzyszą tablice obwieszczające - „Po się z tym nieznanym arcydzie 
ry rumby z, lewej burty sta- Junge Pioniere zawiązują nam nam angielskie samoloty lv.b spólstwu wstęp wzbroniony"! łem musi się rozczarować. Nie 
tek żaglowy ł kitka mniej- na szyjach swe niebieskie okręty. Widzimy jak wygląda Wolność ma go bowiem w języku pol-

h j d t k " chust r..· N t · dl w zachodnim pojęciu. Widzi- k' 2ółw na.Jety do rzędu gadów, szyc e nos e • ecz~i. as ępu3e uga Na stat1eu .odbywa.;ą sio nor s im. Liczący w drugiej redak Wymi·ana serd h l' · , " my tak cenioną przez Amery- „ ( . Stopniowo zbliżamy się do ecznyc s ow i malne za•ęcia. Zdobywamy CJl w pierwszej .t. 1835 r. „Ka-ma dało gpla.sre:()Ono 1 pokryt-e 
paneerzem złotonym z dwóch 
tarcz: bardziej wypuldej, grzble 
towej oraz płaskiej brzusznej. 

Budowa tego pancerza Jest swe 
go rodzaju dziełem sztuki. Katda 
% tarez składa się z szeregu pły
tek kostnyeh, pokrytyeh od ze
"'ną.f.rz plytkaml rogowymi, ze
sta wlonych w jedną· całość z ma
tematyezną precyzją.. Obie tal:'Cze 
))ołączone są ze sobą nlerucho· 
mo. 

2ólwle na lądzie poruszają. się 

powoli, przewróeone na wznak 
nie są w stanie w ogóle się poru 
szat. W wodzie pływają doskona
le I szybko. żyją długo, do paru 
set lat, a tywią się roślina.ml, 

znac ków · · h , kanów policję wloską z palka- 1 1 " ał siebie, już wszyscy poznali z organizacy3nyc · wiedzę praktyczną. Praca oraz ewa .a mi a 12 tys. wierszy 
W mi u boku i bronią naszyko- 32'· w niemieckim żaglowcu pięk ieczorem jedziemy n.a świąteczne rozTywki skracają waną do sfrzalów przeciw de- w. runach - pieśniach) 22 

ną brygantynę szkolną „Wil- przyjęcie powitalne do Ros- nam czas. Po kilkunastu t . tys. wierszy w 50 runach -
helm Pieck". Kolo „Piecka" ~ocka, gdzie spędzamy w przy dniach zbliżamy się do Ge- mons, ruJącym .robotnikom. poemat wydany , w roku 1849 
plyną ku nam jednostki 'Por- Jaznej atmosferze kilka go- nui - miasta Kolumba i Pa- Ktor.e~oś dnia grupę naszą został przełożony na język 
towe. W$Zystkie statki nie- dzin. W następnych dniach ganiniego, miasta robotników zacze~ih tramwajarze. Pytali I niemiecki przez Schiefera w 
mieckie są w pelni gali fla- zwiedzamy stocznię, niemiec- i milionerów, nędzarzy i bo- czy Jesteśmy Amerykanami roku 1852. Francuzom udostęp 
gowej, na rejach „Piec ka" sto ką szkołę morską,' wsie t spół- gaczy. Już pierwsze wyjście czy Ar~entyńczykami, a kie- nił go Leouzon Le Duc w ro
ją uczniowie ł machają ku dzielnie produkcyjne. Wszę- n.a ląd daje nam obraz kapi- dy dowiedzieli się, że „polac- ku 1845 (pierwszą redakcję 
nam czapkami. Statki nie- dzie jesteśmy podejmowani talistycznych stosunków pa- co:·. od razu nawiązali z na- drugą zaś, pełną - w rok~ 
mieckie salutują nas syrena- serdecznie i pomimo trudnoś- nujących . w miescie. Obok ~t r?7m?wę. ~i.este;y szybko 18~8). Na język rosyjski I'rze
mi. „Dar" odpowiada baso- ci językowych doskonale się pięknych pałaców, szerokich z3awil_i się polic3anci i zaczęli łozył to dzieło Granstrom w 
wym głosem gneizeneukow- rozumiemy. Zadziwiają nas ulic, bogatych wystaw, re- .zb11t zywo intere~wać się na roku 1900. Na język polski pró 
skiej 1111renu. Zaloga ,.Piecka" nowe budowle, podziwiamy na kl.am coca-coli, widzimy wą- szą r?zmową. Bojąc się jakich bowała je przetłumaczyć w 
skanduje: Freundschaft- Frie ród niemiecki, podnoszący się ·skie uliczki, których mie.n- l~olwiek. prowokacji„ -pożegna- końcu ub. wieku niejaka p. 
den, odpowiadamy po polsku i leczący swe rany po dlugo- kańcem jest robotnik cierpią- Mmy sie. Przy rozstaniu je- Duchańska, ale były to próby 
pokój - przyjaźń. „Willielm trwalej niewoli rodzimego fa- rv nłód i nf,'.d:zę. Ponure wra- den z Włochów mocniej ścis- nieudane. 
Pieck" przepływa dalej, aby szyzmu. Wypływamy przeko- żenie odnosimy na widok że- nąl ~a.!ze dlonie i powiedział Szkoda! Bo zaprawdę wiele 
powitać drugi statek szkol- nani, że u swych zachodnich brzących ludzi, którzy nie P0 . cichu „eviva rivolutione, przeżywa się wzruszeń prze

Stworzenia te tyją przewatnle ńy „Zew Morza", nastepnie granic mamy :ierdecznego przy mają pracy, a przecież muszq eviva, ~talin". Oto jak czuje rzucając karty poematu Lonn-
w kraja-eh o kllmaele eiep!ym. zawraca i razem wchodZ.imy jo.ciela zwią.zanego z nami jeść i żyć. i myąli prosty włoski robot- r?ta - których treść WYwocJ.zi 
W Polsce reprezentowany jest d „ t w d T wspólną iden watk' kó · · W . nik. się w prostej linii z pieśni· 1u-o ,.,or u arnemuen e. am I . „ i o po 1 t drugim dniu r:aszego p~- WOJCIECH BABJlll'SKI dowych fińskkll runoi· ó ( . jeden tylko gatunek, mianowicie oczekwie nas orkiestra i chłop socjalizm. J bytu, Włoska Partia Komuni- . uezell IV kur śniarzv) . w pie„ 
- żółwie bł<>tne. cu z FDJ, tłumy mlodvch .pio· Z chwilq wyjścia z NRD st11czna zorganizowo.Ui d!a.1 Techn, Morskie•o Nu:i~acyJnego " • :ł D 
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Spacerkiem 
po Pio!rkowskiej 

- oto rpiur przeastawienta, M kt6Te zapraszam11 niuz11~~ 
Cz11tetnik6w. - DzU, po 8 tatach władzy ludowej wsz11stkie 
te t11p111 kt6re widzicie na scenie, mogą w nas wzbudzić t11l
ko uczucie wypl11wające ze Awiadomości naszej sily, uczu
cie pogard11 i . . • poblażliwy uśmiech. 

No, ale oddajemy glos ostatniemu z tych pa.
nów. Do niego bowiem należy prolog. A więc .•. 

KURTYNA W GÓRĘ. 

'""""""~ l. BECK 

Waszej Cesarskiej Mości M. P1echal 

poddany„. )) ALBO 
Geyer I kobieta (w pokoju nf to budua.rze, ni to ka.nto- ONI 

I I I 

na1w1ern1e1szy 
ne. Biedermeyerowskle wnęł rze, na kotaru wprost wido
wni - ,obraz króla pruskiego, z prawej stół z poprsednieJ 
11eeny, z kałamarzem I gęsim piórem). 

GEYER: Musi być moja ta ?tlam przeszło sześciuset ludZi 
Ruda„. w mojej fabryce i daję im 

KOBIETA: Rudej ci się za- chleb, upiększam miasto Łódź 
chciało, rozpustniku„. wspaniałym! gmachami i do-

GEYER (podchodząc do niej) prowadziłem to miasto d-0 rzę 
- Nic nie rozumiesz, Liebste. du porządnych fabrycznych 
Mówię o Rudzie, folwarku rzą miast w Królestwie. 
dowym, lrtóry graniczy z moją G: Włożyłem i wkładam o-
fabryką. gromne kapitały i na zakup 

KOBIETA: Na to kup„. maszyn zwyczajnych, i paro· 
1 G: Ruda jest przecież rzą- wych, aby nic nie pozostawić 
dowa.„ d-0 życzenia ... 

K: A cey rządowego nie K: Nie. utraciłem względów 
można kupić? Komuś coś d-0 do łaski... 
łapy i fertig. OBOJE: Najjaśniejszego i 

G: To nie takie proste. Nie Najmiłościwszego Pana. 
chcą oddać tego folwarku wie! G: Bom w niczym nie nale-
cy panowie, dygnitarze pol- żał do zaburzeń. 
scy,„ ' OBOJE: Które zakrwawily 

K: A co tam Polacy! Ja bym jego ojcowskie aerce. 
napisała nawet do samego ca- G: Ale owszem u mnie, ja-
ra„. ko u pierwszego obywatela o- Jtmcadzłłlłqt lat Ptofrkow-

G: (zatrzymuje się w ruchu sady zachowany był porządek 
'ak wryty w ziemię i wybucha do prawego rządu, którym 1kieJ, kilkadzłesiąt tat Łodzł 
radośnie): śmiało chlubić się mogę„. I z ma.m11 iut u aobq. Za chwłtę 

Do cara! Do cara powia- tych powodów mam nieomyl- uJrzvmt1 fragment wielkłego 
tiaszl Cudo m-0je - co? Tak ną nadzieję, (oboje padają Wlldarzen!a sprzed lat szet~
rprost-0 do ca-rai Ca-ca~caral przed portretem na kolana). 
:Wiesz, że ty nie jesteś całildem OBOJE: że wasza Cesarska dziesięciu! Oto fabr11kand łódz 
Słupia i Królewska Mość dla dobra C1I to dnłu 5 maja 1892 roku. 

A dlaczegóżby nie? Dlacze- przemysłu i &karbu folwark % Był to pi4t11 dzień najwięk-
go ja - Geyer, syn fabrykan- wolnej ręki odsprzedać mi roz b t 

robotników lódzktch, kt6r%11 po 
raz pterwaz11 tak licznie ł 1"e 
żywiołowo, lecz lwiad01nie i 
10Hdarnłe przyst4płlł do wal-
1d. Fabrykanci łódzcy ukrvU 
1tę w Grand Hotelu, któr11 b11ł 

w owym czasie dwuptętrowym 
budynkiem . i pod zbrojnq apie
ką tandarmów carskich wvsv
lali do władz w Warszawie ł 

Petersburgu rozpaczitwe depe.: 
sze o pomoc, 

ta bawełnianych wyrobów mo każe.„ (cofając li~ w głębo- szego natężenła itrajku ro o -
dy, właściciel dziewiętnastu kim ukłOIOie do tylu, mówią nłkóto łódzkich, którzy włe
budynków w mieście Łodzi, razem). dzteH Już, te nłe masz11ny 1ą 
ja, który sprowadziłem z Wied OBOJE: Zostaję Waszej Ce- wrogiem, a wtrój ka.płtalist11cz 
nia d-0 tego dzikiego kraju sarskiej i Królewskiej Mości ,,,11• Bvł to ptqtv dzteń naj-
pierwszą w Królestwie ma- najwiemłejszym poddanym... (Kurtyna łdzte do górv} 
szynę walcową do drukowanila , ___ .:K.:..;:U;:...:R;.:.,;:T~Y:..:.N:..:.A:.... ___ w_i.;.ękl1-z.e""go __ n_a_t_ęz_· e.nia str_a.:.J„k_u..;.. __________ _ 
tkanin, dlaczego ja nJe miał-•· -

~ „~spisać do cara! Pisze- J, Paczkowski ch(~~~nn~~~~~~ 
„Najjaśniejszy panie! (Wsta dzony laskawte do 

je, powtarza) naj-jaś-niejszy p d k fikcyjnych drzwł 
pa-nie! (zatrzymuje się prze- a n po s·e ret a rz przez dygnitarza. 
rażony przed portretem króla Na. poj:egnanle 
pruskiego. 

OBOJE: Wybacz królu, Ver
rzeihnung Majestaet! (Ona pod 
chodzi do portretu, odwraca 
go. Druga strona w takiej sa
mej złotej ramie przedstawia 
cara. 

G: Piszemy: Najjaśniejszy 
~anie! Będąc najznakomit
szym w kraju tutejszym przed 
siębiorcą wyrobów. bawełnia
nych (radośnie), gdyż kapi<ta
łem moim zatrudniam w mie
ście Łcxlzi i województwie 
mazowieokim blisko sześćset 
ludz;i„. 

K: Nie tak.„ 
G: A jak? 
K: Najjaśniejszy panie ... 
G: Za dużo jasności, ciągle 

najjaśniejszy, najjaśniejszy, 
jeszcze ·go szlag trafi. 

K: Dureń. 
G: Kto? Car? 
K: Nie, ty! 
G: (uspokojony). No to c<> 

ilnnego.„ A więc zaczynamy 
jeszcze raz: . Najjaśniejszy pa
nie! (podskakuje). Mam! 
Mam! Najjaśniejszy panie! 
„Nie wziąłem dotąd i grosza 
zapomogi na wzniesienie zakła 
du, który dziś pierwsze trzy
ma miejsce w Królestwie„. 

K: {klaszcząc w dłonie w 
takt swoich słów). - Zatrud-

resortu ' 
(Urząd minirierlalnrl Konferansjer: 

(Na kotarze skrzyżowane szable pod olbf'%1/•' Po tym wywtadzte dygnttar:i 
mim fantastycznym orderem. Dygnitarz przv powróci? do gabinetu 
biurku). Na zagrożony odcinek 

Konferansjer: Urealnienia budżetu. 
W dążeniu do urMtntentci (Z drugich drzwi wyskakuje elegancka de-
Palących wymogów chwiti, mimonda). 
Nowego podsekretarza. Konferansjer: 
,W resorcie zaiwanm. Na zagrożonym odcinku„. 

Desygnowany dygnłtars (dygnitarz obejmuje wp6l kobietę) 
Po uzgodnieniu raportu, Robić to samo próbuje 
RozPocząl urzędowanie Upłynnia. usztywnia, usprawnia. 
Od usprawnienia resortu. ~n ~ 'j) 

Dygnłtarz do wchodzącego unt.tonego 1 ~ I~ ( Dygn~tarz: 
urzędnika): mi c:i ~ Byczo Jest 

Interesując się żywo ._!!L_ 
Problemem urealnienia -- Konferansjer: 
Zalecam najdalej tdqce 
Restrykcje i obostrzenia. urzęduje ..• 

(urzędnik wychodzi) 
Kc>nferansjer: 

Spytany przez nas, co 1ądzl 
O gospodarczej poprawie, 
Pan podsekretarz resortu 
Wywiadu udzielił ?askawie. 

Dygnitarz (do wchodzącego drlennikarza., 
w rogowych papierowych okularach, z olbrz11-
mim ołówkiem i wielkim block-notesem): 

Stwierdziwszy niedobór nadwyżki, 
W granicach sumy globalnej, 
Podkreślam, że gl6wną przyczynq 
Jest kryzys koniunkturalny. 

W trosce o zniżkę depre3jł, 
Odnośny resort jest gotów 
Poczynić kroki w kierunku 
Uszlachetnienia obrotu. 

Wszelako niezbędną podażq 
Harmonijnego popytu 
Jest potanienie pieniądza 

I uplunnienie kredvtu, 

Kobieta: 
I 

Co nowego Bolciu (siada mu na kolana.) 
Dygnitarz: 

(manipuluje przy jej toalecie, nieco 
zadyszan11) 

Pod kątem dwutorowofri 
(rozluźnia sobie kolnierzyk) 
Na plenum bronię swej racji. 

Ona (śmiejąc się): 
Czego tam? Bolciu, ach niee 
Sanacji (caluje), etn,tyzacji (crtluje), 
inflacii (caluje), defloracji. .• tfu. -
deflacji ..• 

(kurtyna5 
Konferansjer: 

W dążeniu do urealnienitt 
Palących w~1mog6w chwili, 
Nowego podsekretrr.rza, 
W resorcie zn.iwcr.nm. 

'kurtynal 

PROLOG 
NA PRZYCIEMNIONEJ SCENIE ZJAWIA SIĘ PO

STAĆ FABRYKANTA. W GŁĘBI SCENY DUŻY ZEGAR 
Z OSWIETLONĄ TARCZĄ. CZAS - ZA 3 MINUTY 12. 
FABRYKANT ZWRACA SIĘ DO WIDOWNI TY:M:I SŁO
WAMI: 

Ja już dawno nie żyję, bo czyż mo:i:na żyć w czasach, 
Kiedy wszystko dla ludu, kiedy wszystko dla mas? 
Przecież masy od tego, by zarabiać na masach 
I masowo pieniążki dosypywać d-0 kas. 

Ja pamiętam czas inny, człowiek panem byl, królem! 
Liczył twardą walutę i wyprawiał co chciał. 
Opozycja zamknięta na trzy spusty w cyrkule, 
A koło mnie kobietki, co tu gadać: wprost szał! 

Czy narzekał kto wtedy, :i:e ma pusty żołądek? 
Nie, panowie, przysięgam na uczciwy swój zysk. 
Bo był w Łodzi porządek i wśród tkaczy i prządek 
A kto szemrał, to siup go, na ulicę, na pyski 

Ja już dawno nie żyję, bo czyż mo:i:na żyć w czasach 
Kiedy wszystk-0 dla ludu, kiedy wszystko dla mas, 
Lecz choć trupkiem już jestem, to w pamięci mej has1r 
Łódź ta dawna, a jaka - zobaczycie. Już czas! 

(Scena przedstawia fronton 
Grand Hotelu na ulicy Plotrkow
lłklej, pierwsze i drugie piętro -
w kudym po trzy olkna. 

To z je<inego, to z dru
giego wyzierają trwot.nle !abry
Jcanckle głowy). 

Geyer: Herr Poznański 
Poznański: Silberstein! 
Grohman: Pan się boi? 
Heinzel: Boję! 
Sil bers tein: Frajer! 
Scheibler: Groza! 
G.: Strach! 
Gr. Strajk! 
p.: Stra1zn11 maj I 
Sch.: Z?a godztna przyszła. na 

na.al 
Gr.: Nie t011chvtac! • okien 

gł6wf 
G.: 
s.: 

Co to7 
Krzyktf 

H.: Strzały! 
P.: Hałtut 

Sch.: Znów7 
S.: Zn6wt 
H.: Znóui!? 
Gr.i . Co jest'! 
P.: Co'! 
Sch.1 Gwaltt 
s. Co dę dzteje'! 
H.: Czarna wtomat 
G.: Czaf'ny maj! 
Sch.: Cz?owiek chyba oszale-

je! 
S. Detc! im1 
Gr.: Nte dac!f 

H.: 
Sch.: 
S.: 
P.: 

H.: 

G.: 

S.: 

Gr.: 

H.: 

P.: 

S.: 
Sch.: 
Gr.: 
H.: 
s.: 

Może się rozejdą1 
Wątpię„. 

Walka: oni - albo m11r 
Gdy im dzisiaj grosz U• 
stąpię, 

Jutro zaźądają trzy! 
Herr Poznański, pisz de„ 
pesze. 
Panie Scheibter, podpisz 
je. 
Niech nam car z obronq 
śpieszy. 
Niech na pomoc wojsko 
śle. 
Car obieca? pułk kubań„ 
skt. 
Byle na czcu zdqżyc! 
mógł. 
Car z Schei'bleremf 

I z Poznańskimi 
l z Geverem! 

Car ł Bóg! 
Lec.z tłum cara 

No to strajk! H.: 
Chc4 łta.s zni3zcz11c!, cl 

G.: 
H.: 

boł. 
Bóg daleko - mó'Wł -
stąd. 

lajdaC11! 
G.: o co wrzeszcząr 
P.: Czego chcq1 
Sch.: Więcej placyt 
S. A mniej pracy! 
H.: Obrzydliwy, nędznv 

tlum! 
Sch.: Mają lomy! 
G.: Mają no!et 
S.: Mo11ą ceglą walnąc! w 

kark! 
H.: Nas tu wszyst1dch trafić 

S.: 
Gr.: 
H.: 

może„. 
Szlag! 

Szlag! 
Szlag! 

Gr.: Robotnicy! 
Sch.: Robotnice! 
H.: Każde wściekle z nich 

jak zwierz! 
P.: Strajkują też Pabianice! 
G.: Zduń~ka Wola! 
H.: Widzew! 
S.: Zgierz! 
G.: Któż nasz zbawca!'! 
H.: Liberator? 
Sch.: Żeby nas obroni~ m6gł? 
S.: Generalny gubernator! 
Gr.: Poli"m.n?stert 
P.: Car! 
H.: I Bóg! 

S.: Na strajk mamy środek 
zloty. 

G.: Nas ł cara z ka.s rozbroi. 
Sch.: I powolel przed swój 

sąd! 
H.: Czlowiek czlowteko'Wł 

wilkiem„. 
Gr.: Wszystko o ten mamt1 

grosz! 
S.: Herr Porna.ftskit 
P.: Zaraz, chwilkr:I 
Gr.: Wo.iny! 
P.: Zandarm! 
Sch.: Bracia! 
Zan~rm (z dołu): Wrfoszl 
Gr.: atrzcie, aum! 
Sch.: Tłum, coraz bliżej! 
S.: Tlum nam gro:zi! 
G.: · ściska pięść! 
H.: Czerwień! 
P.: Sztandar! 
Gr.: Coraz wyżej! 
S.: Pie§~, slyszycie!? 
P.: Straszna pieśń/ 

(Za sceną daleki śpiew) 
Gr.: Herr Poznański! 
G.: Scheibler! 
Sch.: Geyer! 
H.: Nie wychylać z okten 

gł6w! 
S.: Zamknąć okna! 
Gr.: Zam1mąć! 
P. Frajer! 
H.: Herr Poznański! 
P.: Co? 
H.: Pacierz zm6wf 

(Okna siq zamykają, woźny 
i żandarm ulatniajtt się sprzed 
hotelu, śpiew rośnie). 

p ow~"1lsze fragmenty wldow!Slka 
estradowego opra,cowane zo

stały przer. zespół pisarzy łórlz· 
kieh w ra.ma.eh ~eh pro;edw:l"bor· 
czych T.c>howial<ań, Wld<lw!Sko to 
st.a.no•wt a:mb!Jtną, pierwszą tego 
rodm,Ju próbę u.kazania ~pole· 
czeństW1J f,dą ·cemu do wyborów 

Sch.: My - pieniądze. prawdziwego oblicza burtuazjl, 
W!.dowlsko o.pracowali: Le-0pold 

Book, Jan HU·SW.Za I lgo'l' SJk.fry
w cki, przy wspMndzlale Zygmunta 

Fl·j.a.sa, Jana Koprows'l<lego, Ma
uśmterzy I !'lana Piechala i Włiod.ziJp;lerza 

Słobodnika. 

P.: A ca.r - knut. 
S.: Niećhby puścił knut 

obroty.„ 
G.: Lecz czy knut 

lud? 
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Nowe formy Zimowy rozliład jazdy PKP z obrad 
walki o zdrowie łodzi a n 
Wznowiono oboonie-.zanie-1 stwem jest brak zaintereS-Owa

dbane dotychczas - narady le- nia. ze strony instytucji J za.
karzy z ubezpieczonyr,1i. Na na kładów pracy. Na 33 zaproszo
radach roboczych, które będą nych do udziału w ostatniej 
odbywały się co miesiąc w każ naradzie przedstawicieli zakła 
dej dzielnicy, społeczeństwo bę dów pracy przybyło jedy

wchodzi w życie w nocy 
dnia. 4 na 5. 10. br. 

ma zmioodoną trasę. Docho
dzić będ7ie tylko do Kolu
szek. 

rcznerzcineto P~e1nrm 
Qkrę,nwe; Kcmisii 
Księży 

W nocy z dnia 4 na 5 paź dzłernika br. wchodzi w ży
cie zlmowY rozkład jazdy na PKP. Rozkład ten przewi
du.ie szereg dość istotnych zmla.n, które będl\ Intereso
wać mieszkańców naszego mi cista. 

Na &pecjalną prośbę robot
ndków ZPB im. Hanki Sawic
kiej wprowadzono pociąg, któ 
ry będzie kursował w sobo
ty z Łod7i Fabr. o g~ 11.42 
do Koluszek. 

przy ZBoW i O 
dzie miało możność ocenić pra nie 4. 
cę 1 postępy lecmictwa w na- Sprawą lecznictwa a szcze
szym mieście oraz wysuwać gólnie profilaktyki powinny w 
własne wnioski i zażalenia. większym stopniu zaintereso-

w Łodzi 

W dniu 26. 9. br. narada ta- wać się zakłady pracy i orga
ka odbyła się w oddziale zdro- nizacje społeczne, aby społe
wia Łódź - Północ, który obej czeństwo nasze było zdrowe i 
muje 52 proc. terenu Łodzi. Na- zawsze sprawne do pracy dla 
rada wykazała duże osiągnię- kraju. 
cia tej dzielnicy w dziedzinie 
lecznictwa. Poradnie dla Mat

(a) 

Pr-z;ede wszys·tkim skaso
wano szereg pociągów wy
chodzących z Lodizi Fahrycz
nej, jak pociąg, który przy
chodził o godz. 4.10 z Kolu
szek i odchodzdł do Koluszek 
o godz. 2+.45. Również ska.so-

wanio pociąg odchodzący do
tychczas o godz. 14.52 do 
CzęstochowY. Pociąg ten bę
dzie wychodził z Koluszek o 
godz. 15.30. Dotychczasowy 
pooiąg Skarżysk-i.ódź Fa
bryczna przychodzący o 23.43 

Wczasowicze wlmlli zapa
miętać, że ostatni bezpośred
ni pociąg z Łodzi do Zako
panego odejd7Jie dnda 4. :x., 
oo•tatni zaś bezp00redni z Za
kopanego do Łod2a w d111.iu 
5. X. rano. 

ki i Dziecka organizują tam 

?~~~~~~;;~.:~:~; Rośnie sieć wodociągowa w Łodzi 
Pociiąg ob6ług:ujący trasę 

Warszawa - Jelenia Góra i 
Stronie Sląskie, odchodzący 
z Lodzi Kaliskiej o godz. 
22.06, będz3.e odchodziil tak 
sam.), ale tylko do Jeleniej 
Góry. O godz. 17 odchodził 

Na zebraniach kół lekane i ( d • 
pielęgniarki wygłaszać będą oraz wioce1· omów ołrzymure 
pogadanki o pielęgnacji i higie ~ I 
nie dziecka. Podobne pogadan- dobrą •. zdrową WOdA 
ki odbywają się już w pocze- '41 
ikalniach Poradni dla Matki i Genowefa Niewiadomska. odkręca kurek. z kranu pły-

Stalingradu, Ogrodowej, pociąg z Łodzi Kaliskiej do 
Mielczaxskiego ł in„ gdzlie Sieradza. Obecroe pojedzie 
stud!n.ie po prootu „wysycha- 00 do Leszna. Pociąg odcho
ły". dzący o godz. 21.10 z Łodzi 

Po odizy.sikan:iu 111.iepodleg- Kal. do Ostrowa <;lochodzić Dziecka. nie woda. 
Od kilku miesięcy wprowa

dzono w ośrodkach zdrowia 
specjalny system kontroli zdro 
wotności miesZ1kańców danego 
~jonu polegający na rejestro
waniu stanu zdrowia osób za
mieszkałych w jednym lokalu. 
System ten ma na celu zapo
bieganie chorobom zakaźnym. 
Po stwierdzeniu choroby za
kaźnej, wszystkie osoby zamie 
szkałe w danym lokalu wzywa 
ne są do ośrodka zdrowia na 

- Wodę mamy dopiero od 2 dni - opowiada. nam ży
wo. Założono w moim mieszkaniu kran i zlew. A dotych
czas, pytacie? No cóż, trzeba było chodzić po wodę z na
szego domu na ul. Piotrkowską. N o i znosić brudną wo
dę z II piętra. Jaka to wygo da teraz z kranem i zlewem. 
A nas lokatorów przecież instalacja ani grosza nie kosz
tuje. Władze miejskie pokry wają wszystko, dodaje z 
uznaniem. 

łośc:i, sprawa dos.taa-czenila będzie tylko do Zduńskiej 
łodzdanom zdrowej wody Woli. 
miejskiej stała .sdę jednym z Skaso'Wl8no równieź kilka 
najważniejszych zadań władz pociągów, które przychodziły 
miejskich. Do końca Planu lub wychodziły z Łodzi Kali-
6-letiniego projektuje siię pod- skiej. Do nich należą: przy
łączyć 2000 posesji do sieci chodzący z Łowi~ 0 godz. 
miej~ej. . . 9.21, odchodzący do Łowicza 

W o.sta.tnich dniach przyłą- nie przyfabryczne, kradli po 
crono do sieci wodociągowej pro.stu wodę mieszika.11.com 
ruie tylko dom przy ul. żwir- okolicy, gdyż do kh bardzo 

Wa=e .. Jest łeszcze jedno. o godz. 9.02, przychodzący ze 
~oda m1eJska Je.st bardzo ~- Zduńskiej wou 0 godz. 10.43 
ma, _ skalkulowana poni.~ej i 16.38 i odchodzący do Zduń 
kosztów własnych Pr~eds1~- sklej Woli 0 godz. 13.06 i 
b~oirstwa Wodno-Kan.alizacyJ-

obowiązkowe badanie. 
głębokich s~dzłen, głębszych 
od wszystklich, spływała woda 
ze źródeł w promieruiu ldlku 
km. W ten sposób np. Poznań 
s:ki odbie:reł przez długi czas 
wodę mieszkańcom ul. Obr. 

,,.... · litró k ' tuJ·e 18·15· ne15o. i J's'ląc V.: osz. Nie będzie równd•eż pociągu 
Do tej pory jest już zareje

gtrowanych w dzielnicy Łódź
Półn oc 11.100 środowisk. Kon-

tylko. 42 gr. Ja6'Ilie, ze ta kal-: przychod:zącego dotychczas z 
ku1acJa . ma na cel~ tylko l Sieradza. o godz. 19.10. 
Vl'Y'łącz.rui•e dobro ludz.1 prac~. Niektóre pociągi lokalne, 

trolę nad środowiskami, rozta
czają pielęgniaTki społeczne, 
które odwiedzając chorych, słu 
żą im w wypadku radą i po
mocą. Od lutego do lipca br. 
pielęgniarki społeczne przepro 
wadziły juź 1.130 wywiadów 

( ) które kursowały Ocdviennie, 
------------------------- będą chodzić tylko w dni ro

bocze jak pociąg odchodzący 
o godz. 16.02 do Łowicza i 
przychodzący o godz. 18.32 z 
Łowi~ oraz odchodzący o 
godz. 16.05 do Zduńskiej 
Woli. 

Cegły, garnitur • 
I jabłko 

domowyeh. 
Na naradzie przedstawiciele 

komitetów blokowych stwier
dzili, iż dotychczas zbyt mało 
jeszcze dociera w teren litera
tury z dziedziny oświaty sani
tarnej. Drugą poważną bolącz 
ką współpracy ze ~czeń-

Id 18, w którym mieszka. Ge
nowefa Nieiwiiadomska, lecz 
~ównież posesj~ przy ul. 
Piotrkowskiej 19, Za.kątnej 
65, na. Ta.mee 5-7 i wiele in. 
W tym roku wodę miejską 
otrzymam już 240 domów, a 
do końca br. liczba ta powięk 
szy się jeszcze o 16 budyn
ków. 

Transport cegieł z cęelnl na l>rud'ZOłllY, Jalk to mo>wią, Jl<SU z 
mielsce budowy ollbywaił się daw gairoła.„. Taki garnitur, że·bY był 
niej przez ładowanie 111•a wozy najleplej uszyty i z naJ~ep~~ 
ci'Jy srum<>·ch0>dy, składa.nie na pla mat.edału, nie znajdzcle na.bywey. 
ou budowy \ układa.nie do ta.czek Tme·ba go więc odśw~eżyć, odpra 
ezy wind. Pl'"DY te·g<> rodzaju ope• 11ować, p.owl.esić na ramią.cz.ku. A 
ra.cjl pO'Wsta.Je sporo tłuczeik. Za• przecież motna by lna.czej, ot tak 
stoaowa.no więc 54pecjalne meta· JaJt ce.gły, w spe<:,talnych ISlklr,zy
lowe skrzynki - „kontenery" nl·a.ch. 

Mo2e teraz 
będą czystsze 

czyli za.sobnl'ki I tera.z ceg1a je
dzie sollle wygodlnie, bez zbęd· 

nego przeładowywania, z cegLelni 
wprost na któr·eś tam piętro 

wzn0tnonej budow11. Szybko, ta
n.io i wygod.nie, l>ez straty czasu I 
strait w stAuezka.eh. 

Wagony osobowe nie zawsze 
sa zbyt czyste. Obecnie będzie 
lepiej. Staraniem Związku 
Branżowego Spółdzielr.i Bu
dowlanych i Usługowych zo
stała utworzona w Częstocho 
wie Spółdzielnia Usług Kole
jowych, której zadaniem jest 
mycie i czyszczenie wagonów. 

W październiku podobna 
spółdzielnia pow~tanie i w 
Łodzi. (h) 

Przed wojną tyl:ko h.tks'U
sowe domy posiadały urzą
dzen:i.a wodociągowe z zia·cze.r
pem wody z własnych stu
dzien. Domy robotnicze na
tomiast w najlepszych wy
padkach miały studnie pod
wórzawo często z wodą za
skórną, nie nadającą się do 
picia. Zd„:mi1ało się nierzadko, 
że \kapitaliścri., budując stud-

Gamituiry I [n,na. gotowa kon
fek.cja niestety są mni.ej S7JC'Zęśll

we. Pakuje się je po trzy ezy wię 
cej garniturów w paezkl, obwią
zuje dru;tem i.„ w s3Jll1oehód ezy 
do wagonu. Z wa,goou do maga
z:imu, elągle w paeooe obwiązanej 
drutem. z magazy'llu - do skle· 
p11. W slklepłe garnitur wydosta
je się na światło d,złenne< w d-ość 

oplaka.nyun stanie. Pomięty, po-
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Pogot Ratunkowe 254-44 
Strat Pozarn• 8 

Kom M1eJska MO 253-60 
Mle1Sltl Ośr tnfor. 159·15 

CO'f fldztef 1.;EPV? 
GDYNIA lPrzeJaZtl nr 2) 

1111L'-&t'lr1~ Program nauk: -u~w. l1l 
. -W ~. ........ 44-52. PKF nr 40-52, „Ju 

NOWY (Więckowsl<le~o 151 
g. 19 „Burza"; 29.9 nie
czynny 

PUW~<.O:CHNY (Obr Sta 
ling.radu 21) g. 15 „Eu
ge'nia Grandet", g. 19 
„M-0iratność pani Dul
skleJ"; 29.9 nieczynny 

IM. <;T ,JARA('ZA <Ja
racza 27-29) g. 16 i 19 
„Grzceh"; 29.9 g. 19 -
„Gri.Ze.cbu 

tro je·st bliżs.ze", „Bru
dasek", „Przegląd Spor 
towy" nr 3-52. g. 17, 18, 
19 „Dzieci z jednego 
podwórka" g. 20. Progr 
dla najmtod : „Szara 
szyjka", „Gdy zapalałą 
się choinki''. „Od waz
ny zaj~" g. 11, 12, 15, 
16; 29.9 g. 16 

rr.y" dod. „Sprawny 
do pra·CY f obrony" f.l. 
i.i;, 17, 19; 29.9 g. 17, 19, 
dozw. od Ja,t 14 

so.rnsz (Nowe Złotno> 
„Hrabia Monte Chrl~to" 
II seria g. 15, 17, 19 -
dozw . od lat 14; 29.9 g. 

16.30, 18.30, por. „czaro 
dz!e;1s-lc:i krysztail" ~. 1l 

STYLOWY {Kilińskiego 
123) „Słoftee ws.chodzi" 
dod. „Jutro jest bli-t
sze" g. 16, 18, 20, por. 11 
29.9 g. 18, 20, dozw. od 
lat 14 

Tak się WTeszcle •tało. Oto pew 
nego ra.zu Uak przyp11:12lCzamy) 
je·den z kf.erownl.kó-w., Celltrall 
O·dzl.etowe-J prueho.dzl,l przez plac 
budowy na Baluta-oh. Prz.echo· 
dząic zoba.czył, jalk to ładnie I wy 
go>dnle pa~01wane są ce,gły, Wy
ciągnął o·dp<>WLedn•l•e wntc>Sld i po 
.starał s.lę, aby j,e :t:re·all:zowano. 
oto Jes=11e w tym roiku (ja.k nas 
zapewniają) Cen·traila Odztetowa 
otrzyma. 25 tysięcy speeja.1111ych 
skrzyft do przewoUnia nbr&ń l 
konfekcji. Część ty>eh gkrzyfl o
trxyma hande-1 detaJiezny do trans 
p<>rtu z magazynów. ZYl!lka na 
tym I k1Lent i Centrala OdzJ.eżo. 

wa. f 

A m~ by tak t Centralny za 
rząd eandłu owooaml I Wa.rzywa 
.mi ~ła:l kiedyś, pr.ey Olka'lll'!, ko 
goś 11Je swOOich kieiro'Wlll'ków, na 
budowę. Mote by wtedy owoce I 
wareywa za.czę!y d.o•sta.wać się do 
naszych rąik nl~pogniedone, la· 
clJn!.e cpakowane 1 świeżutkie„. 

(mb) 

Jeszcze jedna ~mdian.a: po-
ciąg, kt6ry odchodzil o ~<l;z· 
17.22 do Bydgosiroey, póJd:zle 
o tej samej god:ZiLni~ w tym 
samym kierunku, ale tylko 
do Inowrocla.wia. (Ka.) 

1 patdziernika 

18„ i 1 O" 
" " ruszą nową trasą 

P1any odciążeniia ulky 
Piotrkowskiej od ruchu tram 
wajowego są ooraz pełniej 
realizowane. Od dnia 1 paż
dzieI"nika z;n.ikną z tej ulicy 
10" i 18" które odtąd kur
~ować będą ul. Mickiewicza. i 
Kościuszki. Poważnie są rów
nież zaawansowane roboty 
przy mkład.a·!lliU szyn na ~l. 
Zielonej, po ukończeniu .k~o
rych nastąpi dalsze odciąze-
nie Piotrkowskiej. (h) 
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Wtadomośct: 6.00, 7.00, a.oo, i1.oo . 
21.00, 23.50. 

6.10 „Na dzień dobry". 6.5'5 Ka.~ 
lendarz Radiowy. 7.05 .,Od melodu 
do melodii". 7.55 Pr'<>gr~m dnia. 
a.:ro Mu2yka popularno-symfonicz-
na. a.55 {Ł) „Mówimy o ogródkach 
działkowych" . 9.00 VII audycja z 
cyklu: „Concerto grosso". 9.3·0 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym -
a·udycj.a słowno-muzyczna pt. „Nie 
tylko Franuś lubi j.ablusz,ka". 9.45 
„ Wieś ta.ńc-zy i śpiewa." 10.00 Prze 
gląd prasy s.~olecznej 10.05 Skrzyn 
ka ogólna PR. 10.20 „5:0 dla mt-0-D~ZUD~ 

Al>TEI( 
ŻYDOWSKI (Wl(1ckow-

sik!ego 16) 29.9 g. 19.30 
,,sen o Goldfadeni·e" 

MALY (Tr&ugutta l) g 
19 30 „Ziełonv gil". 

MŁODA GWARDIA dla 
młodzieży - zielona 2) 
„Ucleezka z nie~oli" -
dod „Ju tro l est b 11ż
sze" g. 14, 16, 18, 20. po•r. 
- 12; 29 .9 g. 16, 18, 20 

SWJT (Bałucki 'Rynek 1) 
„Wiosna w Sakenle" -
dod. „Jutro je.st b-liz
sze" g. 16, 1~. 20, do,zw. 
od lat 1•2; 29.9 „Skandal 
w Cl<>chtomerle" g. 18, 
20, dozw. od lat 12 

„ Na JIUdO'W~ wa.rsza'WY. komi- dośei" audycja słowno-muzyczna. 
10.50 zes.poły chórailne. 11.10 „Po

tet rodzicielski przy szkole pod- e.zja i muzyka". 11.40 Skrzl[nka 
stawowej nr 51 w Łodzi zebrał I wszechni.cy Rad.i.owej. 11.57 Sy
przekazał 1.'lł zŁ , gnał t hejnał. 12.04 Prz,egląd cza

18.9 (nle1iziela): 
A s Ql 5U (PiotrkOW· 

aka 67). A S nr 8 (Armil 
Czerwonej 53), A. S nr 28 
(Zgierska 63>. A S nr 51 
(Plac Wolności 2), A. S 
nr 30 (Nowotki 91), A s 
nr 32 (Rzgowska 51). A s 
nr 20 (Więckowskiego 21) 

29.9 (ponliedzla.Jek): 
A s n• L'I 1oor Sta· 

lingradu l5). A s nr 49 
(Pab1an1c1ta 218). A S 
27 {Narutowicza 42). A S 
nr 19 (Generalis. Stalina 
50). A. S nr 17 (Wróblew 
sk1e~o 54) A S n1 2~ 

29.9 nieczynny 
MUZ"l:ZNY (Ptotrkow-
5lt8 243} g 19 15 „Nie
spokojne ucześcte''. 

.29.9 nieczynny 
ARLEKIN (P1ntrkowsl<• 

ska 152) g. 15 1 17 .30 
„Dzielny gród" 
29.9 nieczynny 

CYRK (Plec Niepodle· 
gto~c1) dzt~ 1 cnrlzren· 
nie. początek 19 30 

• K..INl'tr• 
!Kopernika 2R) Ą S n1 
50 (Piotrkowska 67). A. S BAJKA (Franc!szkaflsk& 
n• 53 <Plac Kośclelnv• 8) 3JI „Pnyhrona rń•ka" 

A. s. nr u <Al. Koś· g. 13, 15, 17.15, 19.30 -
ciuszki 481, dyturule eo· dozw. od lat 18. por. 11 
dziennie. „CzekaJ na mnie"; 2~.9 

OVZUll POł.OŻNlCZO· „.czeikaj na m·n!e" g. 17, 
r.INFKOI OG11"7.N1' 19, dozw. od lat 12 

Dziś dyżuruje całą do- 8At.TYK CNarutow1cza 201 
bę s11pltal Im. M. Curie- „Na kalkuekim bruku" 
Skłodowskiej, ul. Curie- dod. „Jutro jest bliż· 
Skłodowskiej 15; 29 .9 szp s22e" g, 14.30, 16.30, 18.20, 
1m. dr. H. Wolf - ul. t.a- 20.30; 29.9 g. 16.30, 18.30, 
glewnicka 34 20 .30, dozw. od lat H 

6 DZIENND\. ł..0DZKI nr %33 (2549) 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Strefa zacho.dnla" -
dod. „Jutro jest bliż
sze" g. 16, 18. 20; 29.9 g. 
18, 21>, dozw. od lat 14 

POl,ONIA (P1otrkowsl<a 
67) „Dzleel kpt, Gra.n

TA'T'RY \Slenlt1ewicza 401 
„Ma.Jy partyzant", dod. 
„Jutro ,je.st bliż.szc" g. 
16, 18, 20, por. - 11.30; 
29.9 g. 16, 18, 20, dozw. 
od lat 7 

ta", dod. „,Jutro Je·st WISŁA (Przejazd nr 2) 
bliższe" g. 14.30, 16.30, „Wars7.awa", dod. „we 
18.30. 20.30; 29 .9 g. 16.30, sola n". dod. „Jutro 
18.30, 20.33, do.zw. od jesL blłższe" g 16, 18 
lat 7 20. por - 12; 29.9 g. 16. 

Pl.J'.EOW!Oi:INTE (Zerom 18, 2-0, dozw. c,d lat 7 
sk1eg-0 74) „DzieW<"7ę!a WLOKNIAHZ (Próchnik• 
z baletu" do·tl. ,.,Jutro tfi) „Zaklęta narze-czo· 
je·st bl'!tsze" g. 16, 18, na'.'. dod. „J11tro Je!Yt 
20; 29.9 Jl. 18, 20, d-0zw. błiżm;e" g. 14.30, 16 .30. 
od lait 12 18.30, 20.30; 29.9 g. 16.30, 

REKORD 1Rzgows1;·a 2} 18.30. 20.30, dozw. od 
„Nędznicy" 1 srr. dod lat 7 
„Jutro jest llliższe" g. WOLNOSC (Nspl'>rkow-
16. 18. 20 dozw. od lal sklego 16) „Wy§cig po· 
14: 29.9 g. 16, 18, 20, por.

1 

koiu" - dod. „Jn•ro 
„Dzielny Gajc:i;i" g. 11 jest bJ;ższe" g. 14, 16, 18, 

ROM.4 cRzeowsl<a ~4) - 20; 29.9 g. 15. 18, 21> -
„Kariera ·w Paryżu" -1 dozw. od lat 7 
dod. „Jutro Je1't hl'-<· ZA<'lłl\TA (Zgierska 25· 
ue" g. 15.30, 18, 20; 29.9 .,Pod niebem Sycylii" 
g. 18, 20, dozw. od lat 18 j dod . „Jutro jest bliż-

t MAJA <dawn Robot- sze" g. 16, 18, 20, po poi 
nlkl 1Klllń•klee" 1n1 14 d-0zw. o,d lat 18. 29.9 

„Jednodniowi mllionc- i:. 18, 20 

* Im. E. Ml11>0hberg wygłosi w 
dniu 30.9 br. o godz. 19 w lokalu 
Stowarzyszenia Inż. 1 Techn. 
Przenn. Włótc . ul. Piotrkowska 135, 
odczyt pt. „Ko.tonina". 

* Chcąe przyezynić slę do jak 
najS1Zerszego rozprowadzenia lite
ratury. zwlą2anej z akcją przed
wyborczą. pracownicy p lacówek 
Domu Książki podjęli zobowiąza

nie, że w niedzielę, 28 bm. wszyst 
kie k>sięgarnle będą czynne w go
dzina.eh 111-18. Niezależnie od te-
go zostaną uruchomione s.tolska 
z literaturą wyborczą oraz nowoś 
ciaml wydawniczym! w loka.lach, 

sopism. 12.15 Poranek symfonicz
ny w wyk. Orkiestry Rozgl. Byd
goskiej. 13.15 Audycja oś:,viatowa 
z cyklu: „Sylwetki uczonych". 
13.25 Koncert Ork. Ri;>zgł. swzeciń 
sklej. 14.00 CL) Koncert m.aoowy 
pt. „Gospodynie domowe rtądzą". 
15.00 „Spiewamy pleśni i piosen
ki" - audycja słowno-muzyczna. 
15.15 Dla dz.ieci - audycja słow
no-muzyczna pt. „Stanisław Mo
niuszko" . 16.00 Audyc;ta oświato
wa. 16.20 (Ł) „Od naszych kores
pondentów". 16 .30 (Ł) „Prząśnicz
lta" - cpowia·danle S. Szmaglew
„kiej. 16.50 Felieton. 17.21! Koncert 
Ork. Rozgł. Wrocł 18.00 „żelazne 
obrączki" - słuch. wg sztuki K . 
Barnasia. 19.30 Melodie taneczne 
w wyk. zespolu instrumentalne
go. 20 OO „Na fali humoru l saty
r<J''. 20.30 Mucyka rozrywlrnwa. 
21.15 Felleton. 21.30 Audycja z cy

w których odbywać się będą klu: „Lau1reaci n·a!!ród Dań•stwo
spotkan:!a wyl>orców z kandyda- wych w dziale muzyki w ·1952 r. ~ 
t i na posłów pr"" obwodo-1 A.ndrzej Panufnik". 22_00 Wiadomo 
am . • -„ ści •por!-0we. 22.40 Mu·zyka tan„cz 

wych Komitetach Wy1:>01·czych o-. na. 23.10 Koncert orkiestry i soli-
raz DA ulicach, 1&tów, 

Ks. Jan Polak 
proboszcz z parafii Milejów, 

pow. Piotrków: 
- „Wśró.d rea1'lzatOO'ÓW wleł• 

kich Mel Frontu Nar<>dowego 
nie powinno i nas zab·raknąć. 
Chodzi o to, byśmy byli jednoś• 
cią &iLnt wobec wro.gów, skon• 
solidO'Wanl wo:kół pła;nów, które 
przyinl·osą oi.z,części-e naszem.u na,. 
ro:d·o·wł". 

Ks. Wincenty Sliwiński 
proboszcz z parafii Wierzch

las, pow. Wieluń: 
- „Kaplan nie m00e -stać o'bo 

jętn1e na ub<>czu w momencie, 
klto0dy cały llll>S'Z naród buduje 
nową, ludową Polskę" (z refe
ratu) 

Ks. Aleksy Chrulewicz 
proboszcz z parafii Rossoszy 
ca, pow. Sieradz: 
- „w dniu 26 paźd.a:ieTnllka, 

pt>dcza.s wyborów, powiemy: l~ 
steśmy za pc.koJem, pnmciwko 
wojnie"' 

Ks. Eugeniusz l\iiaślankie-
w i cz 

proboszcz z parafii Wielgo
młyny, pow. Radomsko: 

- „Nie zabi.!aJ! To µawo ni• 
gdy nie było Jrnniunkt1„alne. -
W terminolog11 teologie>„ueJ wo•J• 
na nazywa się grzechem". 



Nasi kandyclad • Wydawn1clwa przedwyborcze 

Tatarkówna ••. Tatarkówna •• ~ Gtos MtODYCH 
skandowali robotnicy ZPB 

wysuwając kandyda~urę 
swej dawnej łowarz ysiki wa[k 
przeciw wyzyskowi i nędzy 

cm.le tam prze<z 18 la>t od 1923 do 
1939 roku. Jej losy są klśl.e zwią
:u.ne z !Wami fab·rylk\ I to.saanl ro 
botin!!ków w nfoj zaitrudn.ionycil. 
D'lliell ona :& nlml zwyclęS'twa i 
gocryez pora:łek, jak.Le odnoszą w 
wake o swe 1>ra.wa. M.aJll>C 15 la.t 
zo.staJ.e delegatem m!0<dmdowym 
I ju:I: WÓ~ bierze c.zyn·!lY u
dzla! w organb~owaniu stira}ków 
na tetrenle fabryki, w wat.ce załogi 
o po1ei>szenle wanw.ków p·raey. A 
l>'trajkl w WldzeW1Sktej Ma.nufaktu 
rze są bardr,o ezęste t watka ro
botników wl·d.zew&kleb - bard?IO 
O<Stra. W tyeh waru11Jkaieh nybko 
kartaltują się poglądy mł~dej 
prządkJ. W 1927 rt>ku Tata;rk6wna 
w:vf.ępuj.e w sż.eregl KZMP a w 
193~ zOS'taJe e7l!onklem KPP. 

„Po kilku minutach prze
mówienia posłanki jeden z 
obecnych przed fabryką pOll 
c.:ta.ntóv.r -mimo o.iwla.dcze
nia tow. lgnasiakowej,że Jest 
posłanką-usiłował przerwać 
Jej przemówienie i areszto
wać ją. Wśród okrzyków: 
„Nie dać naszej posłanki" 
robotnice odepchnęły poli
cjanta, po czym z posłanką 
na czele n1szyły ulicą. Od
był się „chodzący" wiec. Rn 
botnice głośno wyrażały 
swą sympatię dla KPP i 
tow. lgnasiakowej", 

Tak oto opisywał komunikat 
prasowy komunistycznej frak
cji KPP wiec sprawozdawczy 
;robotniczej posłanki Janiny 
Ignasiak-Minkowskiej, odbyty 
przed Widzewską Manufaktu
rą 14 listopada 1932 roku. 

Jest rok 1928. Pan Kohn 
chce zredukować jedną zmia
nę. W „Wimie" wybucha strajk, 
którym kieruje Michalina Ta
tarkówna. 

* * "' -Jest 18 wrzesień 1952 roku. 
- Ta-tar-ków-na! Ta-tar

ków-na! - brzmi okrzyk. w 
świetlicy ZPB im. 1 Maja (daw 
nej Widzewskiej Manufaktu
iry). To robotnicy zakładów wy
bieraj ą swego przedstawiciela 
do Sejmu: byłą prządkę „Wi
any" ob. Tatarkównę. 

* * "' Mlehallna Ta.tark6wna Jest e6r-
ką KPP-owoo., re>be>tnlka wykoń
czalnl, który nierH brał czynny 
udział w walce kla.sy robo<tn.lezeJ 
o leps-ze Jutro. Wyehowa,na w at· 
mo,sfe~ wa.lkl nie pozosmła na 
'Uboczu, ale sanna bram czynny I 
udział w tej walce MaJąc 14 l,at 
2n.czyna pra.cować w WMze'W1SkieJ 
Ma.nuta.kturze w pr:i:ęrur:aJnl. Pra-

„Pracowaliśmy wówoz,as lX> 
dwa dni w tygodniu - opowia
da Michalina Ta.tarkówna. - Na 
sze nędzne zarobk.l z ledw-0ścia 
wystarczały na utrzymanie. Gdy. 
dowiedzieliśmy się, że ma nastą 
pić redul<cja jednej Z.'lliany, zde
cydowaliśmy nie dopuścić do re 
dukcjl. Zgodz.i1iśmy się pra.c-0-
wać 1 dzień w tygodniu, byle ty! 
ko nie nastąpiła redu•kcja. Kohn 
jednak nie chdał się na to zgo 
dzić I za wszelką cenę dążył do 
przeprowadzenia swych zamie
rzeń. Ogł-Osiiliśmy wówczas 
strajik. Wywabienl podstępem z 
hal fabrycznyeh przez d>zlewieć 
dni i dziewięć nocy olrn(?Owallś 
my p!a.c fa;bryczny. Pevmego 
dn.!a złapaliśmy na pOll"tlerni sa 
mego Kohna . Przyrzekł on wte
dy spełnić wszy,,.tkie n.asze żad.a 
nia. Ale gdy po dwooh godzi
nach od·blła go policja i gdy p-0 
krwawej' ma.sakrze wyp~dzono 
na,oi z fabryki, znowu odmówił 
spełnienia naszych żądań. 

Po kilkutygodniowym &traHtu 
zwyciężyliśmy jednak, bowiem 

poparli nas robotnicy z eal~l Ł<> 
dzl. „ Wielki strajk włókniarzy 

łódzkich w 1928 roku p<ll'uszył 
do glębi masy robotnicze. Do
świadczenia tego pamiętnego 
strajku włókniarzy posłużyły 
w lata.eh późniejszych nowym 
zastępom robotników jako 
wzór w ich walce f nie tylko 
w przemyśle włókienniczym, 
ale i w innych gałęziach prze
mysłu" - czytamy w książce 
„KPP - wspomnienia z pola 
walki". I dalej: „W Widzew
skiej Manufakturze, w tej naj 
bardziej Zlł,oofanej fabryce po
wstała (wówczas) wielka komór 
ka komunistyczna, a strajki 
późniejsze i bohaterskie walki 
robotników Widzewskiej Ma.. 
nufaktury (strajk okupacyjny 
w 1932 r.) wYkazały jak bardzo 
wYI'Obill się robotnicy Widze-
wa". 

* * "' W c~asie okupacji Michalina 
Tatarkówna brała czynny u
dział w zorganizowaniu PPR 
na terenie Łodzi. Kiedy zosta
ła aresztowana jej najbliższa 
rodzina, początkowo ukrywała 
się a później pracowała jako 
prządka, a następnie jako po
moc krawiecka. 

Po wyzwoleniu jest jedną z 
pierwszych osób, które przy
stępują do organizacji naszego 
nowego życia. Organizuje ko
mórkę partyjną na Widzewie 
i zostaje I sekretarzein Komi
tetu Dzielnicowego PPR -
Widzew. Następnie pracuje w 
Komitecie Łódzkim, a w roku 
1950 zostaje II sekretarzem KW 

SPRZEDAM BMW 3SG i 

• 1m. 1 Maia 
PZPR w Łodzi. Obecnie ob. 
Tatarkówna kończy Centralną 
Szikołę Pairtyjną przy KC 
PZPR. 

f/ł. * 
„Dumna jestem z tego, że 

współtowarzysze mojej pracy 
:1 którymi walczyłam przez 16 
lat o lepsze jutro, wybrali mnie 
na kandydata na posła. Nie za 
wl~dę ich zaufaµła, postaram 
się godnie ich reprezentować 
w Sejmie" - oświadcza ob. 
Tatarkówna. „Ze swej strony 
chciałabym aby tak jak kiedyś 
robotnicy Widzewa przodowali 
w walce o prawa klasy robotni 
czej, tak dziś stali w pierw
szym szeregu walki o wyko
nywanie planów produkcyj
nych, 0 wykonanie Planu 6-le
tnlego", 

P. Wasielewski. 

Po raz pierwszy w dziejach Dlatego wśród wydawnict\V 
naszego narodu milionowe rze· przedwyborczych szczególnie 
sze młodzieży polskiej pójdą cenną pozycję stanowi broszu
do urn wyborczych. Konstytu ra Anny Lanoty pt. „Młodzi 
cja Polskiej Rzeczypospolitej głosują".*) 
Ludowej dała im prawo współ Autorka w niezwYkle bezpQ 
decydowania o losach kraju, średniej i serdecznej formie 
przyznając młodym już od 18 rozmowy z młodymi czytelni
lat czynne prawo wyborcze i kami przypomina położenie 
od 21 lat prawo kandydowa- młodzieży przed wojną, jej 
nia do Sejmu. walkę o pracę, o chleb, o wy-
Młodzież polska nie zewie- zwolenie społeczne, pokazuje 

dzie zaufania Rządu i Partii. na przykładac4 wielkie możli 
Już dziś w okresie przedwy- wości młodzieży w Polsce Lu· 
borczym swoją pracą i nauką, dowej, przeciwstawiając im 
realizacją zobowiązań produK· nędzę i bezrobocie panujące w 
cyjnych dokumentuje swój u- krajach kapitalistycznych. 
dział w Narodowym Froncie I Autorka w sposób bardzo 
Walki o Po~'5j i Socjalizm. j~sny i prosty, ukazuje założe 

Trzeba jednak, by każdy ma i sens Programu Wyborcze 
młody obywatel, oddając 26 go Frontu Narodowego. 
października swój głos w wy
borach, był w pełni świadomy 
doniosłości aktu wyborczego i 
odpowiedzialności ciążącej na 
nim, którego ojczyzna dopuści 
ła do współrządzenia krajem. 

•i Ann.a Lanota „Młodzi g1osu• 
ją" - „Książka i W!.edza" - Walt' 
szawa 1952 r. 

Ważne 
Uczeni badają bakterie cholery 

zrzucone przez amerykańskich ludobójców 
<l la każdego 

Z każdym dniem przyby
wają nowe wydawnictwa Ko
mitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego, OISltatnio ukaza• 
ły się: 

e>necze:nJJe Mll}dzyna.rodo-wej Ko mlisj! Uczonych, która przepro· 
wad.ziła w Ko1rel ba:danla w spra wte wo1jny bak·terloloirlezne•j, nie 
pozost,;lwla :l:adnych wątpli:wo~l .co do faktu utyda przez woJls;ko 

amery·kańskie w Koi;e.I broni ba.kte.rio<logkzn.ej. . 
Na ~djP,elu: w jednym z Iabora torl6w północnej Korei, CZ'łonko
wLe komltsjl ba.da.Ją bakterie eholery, zrmiell'll.e vne:z samoloty 

amerykańskie, CAF 

LO K.ALf; 

- MaT:iian Staniewicz 
„Droga wa1kd o wielkość, si
lę i dobrobyt Polski" (o po
Hityce uprzemysłowienia kra
ju). 

- Jerzy Kowalewski 
,,Demokracja ;niemiecka nasz 
sojusznik". 

- Stefan Arski - „Targ~ 
wica leży n.ad Atlantyllllem". 

- Jan.ina Dzriwkowska --' 
„S'PQ<tkanie na Placu Konsty
tucji". 
Wyszła już również broszu-" 

ra pt. „8 lat województwa 
łód:zk:iego". Omawiająca roz• 
wój okręgu łódzkiego w Pol
sce Ludowej. 

i I Albe. 

Pracownicy poszukiwani Victoria :MIO, Mazu:nska 23 o SPRZEDAM radAo Tele-

SPÓŁDZIELNIA 

!":!!l!IT! '.--

PRZYJMĘ uez.ennicl!l d -O 

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 

Branży Budowlanej Łódź, ul. Piotrkowska 

120 przypomina, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 ro.ku wszelkie zażalenia i odwoła

nia załatwia przewodniczący lub jego za

stępca w poniedziałki o<l godz. 10 do 12. 

Jeśli w poniedziałek przypada dzień wolny 

od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 2554-K 

Tedlnlka robót budowlanych, kierownika se
kcjf elektrotechnicznej, kalkulatora robót bu
dowlanych, dekarzy-blacharzy, elektromon
terów oraz robotników zatirudni od zaraz SpóL 
dzielnia Pracy Konserwacyjno-Remontowa 
im. Marcelego N<>wotkł. Zgłoszenia osobiste 
w Referacie Kadr Spółdzielni Lódź, ul. Obroń. 
ców Stalingradu 104. 2555-K 

Czyśeiciell kotłów i murarzy na obmurza ko
tłowe zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra
cy „Naprawa Kotłów". Zgłoszenia Sierddewi
~za 61, pokój 2 (wejście od ulicy Parkowej). 

2556-K 

l\.ożuszkarzy, kuśnierzy, krawca-prasowa.cza, 
hafciarkę ręczną zatrudni od zaraz Spółdziel
nia Pracy Kuśnierskiej „Kuśnierz" w Łodzi 
ul. Piotrkowska 83 Wydz. Personalny. 

Stolarze meblowi wykwalifikowani potrzebni 
natychmiast Zgłoszenia przyjmuje Spółdz;el
nla „Stolart" Lódź, ul. Jaracza 14 Wydział 
Personalny. 2473-K 

Sprzątaczkę zatrudni RSW „Prasa", Zgłosze
nia Piotrkowska 96, Referat Ka&:-. . 2560-K 

Ogłoszenia drobne 
LEH.AKZE SPZEDAM kuchenkę ga-

zową z piekarni.ki·em, li-
>r ł:AUKMAN specia1tst8 noleum. meble, używaną 

ekóme. weneryczne 8 - odzież, obuwie. Piotrkow 
9.30, 4-6, Narutow1cza 2 ska 35-15 (L2981-G) 
Dr CZYŻYKOWSKI cho- MOTOCYKL ,,Ardie" 5-00 
ro by serca 1 reumatycz- cm z kos.z em sprzedam. 
ne. Gdańska 65a, 4--6 wschodnia 27 m. 37 
Dr NEUMANN choroby SPRZEDAM plan.ino. Stan 
uszu. nosa t gardła, Ko- dobry. Tel. 264-03 Piotr-
pernika l8 tel 172-38 k.owska 24-7 
Dr Jadwtga ANF'ORO· SPRZEDAM radio z o-WICZ skórne wen ery cz. 
ne, kobiece. 15-19, Próch kiem ma.gicznym na meta 
nlka 8 (12502-Gl !owych lampach. Na:rt 
Dr KUDREWICZ specja-

31-4. (1296 -G) 

lista wen erv c-zn e . "kórne SPRZEDAM sam-0chód c;ę 
ł-9.30, 3-5 Piotrk-0w- żarowy ,,Chevrolet•• 2-to-
Ska 1oe (128 ;9-G) nowy - stan dolM·y. Wla 
Dr-LASZEWSKI choroby domość Łódź ul. Luto-
skórne. weneryczne 7.30- mierska 11 tel. 136--40 
8 30. 17-19 30. Więckow- DRZEWKA owocowe -sktego 28 (12517-Gl krzewy ozdobne po•leca 

- J StoińS.'<i ZdTowle, Kra 
GABINET DENTYST. kowStka 42 

SPRZEDAM radi-0 marki 
GABINET techniczno-den WK 3 z ma.gic.znym o-/ 
tys tyczny specJa I nośc! k-0 klem. Wiadomość Piotr-
ro ny, zęby- stelon-0we, kowska 22 m. 12 godz. 
Sienkiewicza 27 Pawlikow 16-20 (12996-(') 
ak1 tel 108-2.1. 19425-Gl SPRZEDAM samochód o-

Kf!P<\1()-Sf>lłl!TOA:l 
sobe>wy DKW na chodz'e 
Wiadomość Próchnika 8 

\VOZH.I głębokie. space- m . 6, tel. 134-69 po poł. 

ro we, rowerki dziecięce SPRZEDAM sztancę be.-
ładne fasony poleca Ro- lansów kę Ziel-0na 38 wa.r 
tnan Linkowski. Piotr- szta.t (13005-G) 
kow~ka 120 (1289~-G) WOZ, kola ogumowane w 
'WAGI - wypozyczanie dobrym stanie do sprre-
ntemowlęcych. naprawa- dania, Wincentego Pola 
sternplow•n•e kupno po- 25 (na żabieńcu), Wrób-
łainanych. Piotrkowska 9 lewski ,1301.i..Gł 

tunken wysodt!ej kJasy. 
s~rna 25-1 (131-23-G) 
SPRZEDAM maszynę do 
szycia gabinetową prawie 
nową tel . 182-60 

W GROTNIKACH piękną 
parcelę sprzedam. Ofe.r-
ty sklaQ.ać Biur-0 Ogio-
szeń Plotriloowska 96 pod 
„13()301ł (13030-G) 
SPRZEDAM maS1Lwnę 

„singera" gabinetową, -
PiotI'koWSlka 34 m. 32 le-
wa oficyna II p. 

SPRZEDAM cze siki wó-
zek głE;boikl. MLelczarsltle 
go 3o-49 (13000-G) 
FORTEPIAN krótki sprze 
dam. Brzeźna 8-2 go<!z. 
6-7. (13076-G) 

S·PRZEDAM futro foko-
we d·amskle duże. Pl-0tr-
kawska 22 m. 40 od 16-1~ 
KUPIĘ biurko ciemne u-
żywane. Tel. 186-48 

KUPil!j samochód dużo-
Utrażowy starszy typ. PL 
Woln-0śc.i 7 dozorca 
MASZYNĘ ,,Singers" mę 
ską sprzedam okazyjn:e, 
Piotrkowska 189 m . 11 

ZAOFIAH .. PRACV 

POTRZEBNA pomoc d-0-
mowa z ref.erencjami -
Próchnitka 27-10 
POMOC d-0mowa do ma-
lej rodz.I.ny P-O•trzebna. Re 
ferencje konieczne. Naru-
towicza 116-11 
REPASACZKA potrzebna 
natychmiast na wyjazd 
do Jeleniej Góry. Warun 
kJ ba.rdzo dobre. Miesz-
kanie i tycie zaipewnione 
Wiadom-0ść Łódź Nowo-
miejska 2 m, 10 

NATYCHMIAST potrzeb-
ny krawiec oraz uczeń z 
I>OCZąllkaml na·ukl do 
krawca. NowomiejSka 5--5 

PRACOWNICA domowa 
ze majQmoocią gotowa-
nla potrzebna od zaira z. 
Zgłasżać się Andrzeja 33 
m. 9 D-0gucki 

POTRZEBNY rolnik z to 
'.lą do pracy w gosP-Oda<r-
·nwie. Wiadomość ul. Ma 
:ysińsk.a _ 45 

--· 
(13042-G) 

POTRZEBNA gosposia od 
!.B1raz. Zielona 11-12 Kas 
;irzyńskl (12~98-G) 

POTRZEBNY palacz do 
;entralnego ogrzewania. 
Kościuszki 85, IV piętro, 

'r-0nt (1299~-G) J 
POTRZEBNA pomoc do-
mowa od zaraz. wa.runkl 
Q.obre. P,,.:·óchnika 44-6 

ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
Łódź, Piotrkowska 102 teL 181-08 i 154-80 

WYKONUJE: 

PORTRETY, PROJEKTY 
WNĘTRZ i WSZELICIE 
DEKORACJE OXOU-
CZNOŚCIOWE 

o 

Spółdzielnia Pracy 

„NAPRAWA KOTŁÓW" 

wydzierżawi natychmiast turb.inkę do czy-

11zczen.ia kotłów. Oferty skła<lać Sienikiewi-

cza 61, pO!kój 2 (wejście od ulicy Parkowej). 

2557-K 

I Spóldzielnia Pracy „Grzebieniarz" Lódź, 

ul. Sienkiewicza Nr 30 przyporo.ina, że sto-

sownie do uchwały Rady Państwa i Rady 

Ministrów z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie 

zażalenia i odwołania załatwia przewodni-

czący lub jego zastępca w ponied.ziałki o<l 

godz.14 do 16. Jeśli w poniedziałek przypa_ 

da dzień "M>lny od pracy, dniem przyjęć 

jest najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

2551-K 

I DY'ekofa Mi•i•kiego 1r.ndlu Mlę„m w Ło-
dzi ul. Przejazd 20 zawiadamia, że stoso-

wnie do uchwały Rady Państwa i Rady Mi-

nistrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za-

żalenia, skargi i odwołania załatwia dyrek-

tor p~zedsiębiorstwa lub jego zastępca w 

każdy poniedziałek od godz. 15.30 do 17.30. 

wspólnego pokoju. Miel 
cza!I'skiego 6 m. 6 

GARAŻU na samochó 
osobowy poszukuję od z 

d 
a 

raz. Pożądany w śród 
mieściu. Oferty składa ć 

w Biuro Ogłoszeń Piotrka 
ska 96 u Garaż" 

ZAMIENIĘ 3 pOlkoj•e, ku ~ I chnia, wyg-0·dy, I piętro 
śródmieście - na 2 z 

y kuchnią, centrum. Ofert 
składać Biuro O?łoozeń 
Piotrkowska 96 „Zlelona' 

ZAMIENIĘ pokój z kuc h 
po nJ.ą w Zakopanem na 

dobne w ŁodZI lub okoli NAV&A 1 wvc11ow: 
cy tel. 2'19-30 do lS. -
ZAMIENil!j 2 pokoje, ku 

MASZYNOPISANIA, ste
nografii biurowej. Kursy 

a Stowa.nyszenla Stenogra 
fów-Maszynlstek. Zapisy 

e Kilińskiego 50, Plotrkow· 

chnia, stoneczne, gaLZ n 
podobne 3 polrnje, kuch 
nla, ro.zkladowe, śród ml ska 83 (12898-G) ścl-e. Wiadomość Łódt 
Piotrkowska 116 m. 59, I 
wa ofi.cyna, II wejśc.ie, 

LEKARZ poszukuje 

e KURS kroju, szycia 1 mo 
delowanla IPR Napiór
kowskiego l~b, zapisy 

nie - 9-16 (2538-K) 
krępującego pomieszcze 
ni.a be·z mepli, wygooami 
Dzwon1ć 182-83 

K U R S kapelusznictwa 
damskiego IPR Stalina 7 

ZAPISY na KURSY kro 
Ju, szycia i modelowania 
IPR, Jaracza 7, Zgler· 
ska 3()a 1 Swierci;ewskie
go 17 (2487-K) 

SPOLDZJELNIA MUZY· 
KOW. Z&JPisy do kl. fo,rte 
planowej, Slkrzypcowej, 
śpiewu SOtlowego i a.ko.r
deonu trwają. Sekretariat 
Zachodnia 54 godz. 10-13 
i 17-19. (13062-G) TRZYMIESl~CZNY kurs 

nowoczesnego kroju I mo 
delowanla, 5-mies. kurs _,.,.iiiiiiiiiiiiiiiiiiii"'""iiii-.-

e kroju, szycia 1 modela- ____ 11_o_z_N_E ___ _ POSZUKUJĘ pomiesu:z 
n la sublokatorskiego. 
Okrt;y slkla<lać Biuro Ogł 

wania IPR, Slenklewi
-0 cza 89 Zapisy codzien
u nie 8-13 1 18-20. szeń PlotrkowSlka 96 „St 

dent" (13077-G 
) 5-MIES. kurs kroju i szy 

cla, Czerwona a. Zapisy PROFESOR, pianista, sa 
motny po.szukuje pomies z S-13 I 18-20 (2537-K) 

POWIELANIE skryptów. 
okólników, formu larzy, 
ulotek Piotrkowska 128-ł 
Zamów1enta zamiejscowe 
pocztą odwrotnie. 

FOTOGRAFIE nagrobko-
czenia ewentualnie za le POUTECHNICZNE kur- We - wykonanie 7 dni. 

sy kroju 1 SZj"Cia oraz Stoczklewicz, Warszawa, 
kurs ks.lęgowoscl, Pod- Nowy Swiat 30, Informu 

kcfe. Tel. 200-61 od 4-5 

ZAMIENIĘ pokój z kuc h miejska 21, sekretariat VI _i_e1_n_y_ll_s_to_w_n_1_e_. ___ _ 
nią z wygodami i pokój 
z kuchnią bez wygód na 
dwa pokoj.e duże z kuch 

Liceum. Zapisy codzien
nie 16-19 (2!i36-K) 

nią z wygodami. Wlado 
mość ul. Piotrkowska l 

- SEKRETARIAT Ośrodka 

sklep bawełniany. 42 Politechnicznych Kursów 
Adm, - Gosp. IPR, ut 

CEROWNIA odZleży na
prawia artystycznie usz
kodzoną ga.:-derobę Łódź, 
Zielona 6 łl2982-G) 

ZAMIENIĘ 3 poik-0je ku-
Andrzeja ł przyjmuje za ___ „z_o.._..,o_.o_.v __ _ 
plsy na nowe dodatkowe 
kursy księgowości, plano
wania, języków obcych 1 
maszynopisania. (2456-K) 

chnia, wygody śród.mieś-
ci.e na domek jednoro-
dzinny z wygodami :z o-
gródkiem. Oferty składać 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
Sika oo „Ogródek" 

POSZUK PRAf'V 

UNIEWAŻNIAM zagubio
ną 1.9 br. pieczątkę „Wy 
rób igieł do podnoszenia 
oczek i innych przybo

LEKCJE angielskiego, nie rów do robótek ręcz
ml~iego i trancu,skiego nych" Władysla•w Kozlow 
udz.ela Hoffmanowa, Cu ski Łódź, Wróble~kie
rie-Sklodowsklej 13 J go 24. (1.2659-G) 

ZAOPATRZENIOWIEC z 
długoletnią praoktyiu\ -
przyjmie odpo\yiedn.ią pra 
cę. Oferty składać Bii,ro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
,,Wykw.all!ikowany" 

GLO\VNY -
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Jeśli w poniedzia'.ek przypada dzień wol- biegły w planowaniu fi-I Mn~wym ; opoc„yw. 
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ny od pracy dnkm przyjęć jest najbliższy nym, zmieni stanowisko 
- przyjmie prace zlecone 

dzień powszedni tygodnia. 2561-K Oferty skłaqać Biuro' 
Ogłoszeń P1otrkowskA 96 
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Łódzka Unia prowadzi 
w turnieju półfinałowym 

% pierwszego dnia zawodów lekkoatletycznych w Warszawie 
w siatkówce kobiet 

Drult dzień półfinałowych 
rozgrywek o mistrzostwo 
Polski w siatkówce kobiet 
upłynął pod znakiem zacię
tych walk o każdą niemal pił 
kę. Na czele tabeli ' kroczy 
Unia (Łódż), która na cztery 
rozegrane dotychczas spotka
nia wygrała wszystkie. Wczo
raj siatkarki Unii odniosły 
dwa dalsze zwydęstwa nad 
Stalą z Katowic 3:0 (15:12, 
15:4, 15:11) i nad żyrardow
skim Włókniarzem 3:1 (15:3, 
12:15, 15:2, 15:6). 

11 :Hi, 15:13, 15:12 i katowic
kiej Stall nad Włókniarzem 
(Żyrardów) 15:13, 15:7, 15:9. Od startu do mety Poziom turnieju nie jest 
nadzwyczajny, jednak trzeba 
stwierdzić, że niektóre zawod
niczki są dobrze wyszkolone 
teohnicznl.e i posiadają do.sko 
nałe warunki fizyczne do ery 
w siatkówkę (wzrost), a do 
tych należ~: Włoskowicz i 
Szokalska Stal (Radom), Bry
ła i Zachara (Ogniwo - Tar
nów), Rzepówna i Nagórska 
(Stal - Katowice) Jasińska 
(Włókniarz - Żyrardów), Hof 
fmokl i Candryk (Unia-Łódź). 

Zatopek nie słyszał za sobą kroków 
swych rywali 

(Telefon własny) 
Wielu asów bieżni widziała został bez wątpienia rekord 

stolica Polski, bohaterska War I ilości widzów na zawodach 
szawa, lecz stopa biegacza lekkoatletycznych w kraju. 
szczycącego się takimi sukce- Obok sławnego Emila fan
eam~ i wynikami jakie w tej tastycznymi wprost wynikami 
chwili posiada Zatopek nie jak na stoounki europejskie 
stanęła jeszcze na stadionie wysunął się na czoło repre
przy ulicy Łazienkowskiej mi- zentacji Armii Czechosłowacji 
mo, że jest to już jego 4 start miotacz kulą Jiri Skobla. Jego 
w Warszawie. ostatni wynik 17 ,09 dal mu 

Rekordzista świata w bie- tytuł mistrza Europy. 
Igach na 10.000 i 20.000 me- Mylił by się ten, kto wy
trów, w biegu godzinnym 3- obraża sobie Skoblę o figurze 
krotny mistrz olimpijski. w' bie jakiegoś olbrzyma. Wzrost 186 
gach na 5 i 10 km oraz zwy- cm, waga 115 kg. Ten poto
cięzca maratonu olimpijskie- mek sportowej rodziny czes
go - oto tytuły jakimi do tej kiej (ojciec Skobli był mi
pory nie mógł się poszczycić strzem olimpiady w podnosze 
taden biegacz w historii świa- niu ciężarów w Los Angeles) 
towej sportu. doszedł do tak wspaniałych 

wyników dzięki żmudnej i 
upartej pracy nad sobą. Po
woli, miesiąc za miesiącem 

rok za rokiem osiągał co
raz lepsze wyniki, nie zraził 

Lecz trzeba przyznać, że nie 
t)'lko nazwisko Zatopka spra
wiło, iż w pierwszym dniu 
meczu CWKS - ATK pobity 

Zawody 
sportowo
strzeleckie 

Komenda Wojewódzka Pow 
~zechnej Organizacji ,.Służ
ba Polsce" oraz Rada Woje
rwódzka Zrzeszenia „Ludo
wych Zespołów Sportowych" 
organizuje we ~zystkich 
g.minach w okresie od 1 do 20 
!paidziernika gmi!tlne rz.awody 
sporto ,ro-strzeleckie w n.as tę
pllljących konkurencjach: 

Marsze, strrelanie z wia
ilrówki, rzut grana1tem, rori:
grywki w siatkówkę oraz bi
cie rekordów gmi.!Ily w kon
kurencjach lekkoatletycznych. 
Na zaJrończenie zawodów od
będzie e;ię pokarL ogni .sztucz
Jl,ych. 

W Mvrodach wezmą udział 
członkowie LZS, junacy i ju
naczki hufca gminnego „SP" 
oraz pozositałia młodzież gmi
ny w wieku do 25 lat. Zgło
menia do zawodów przyjmu
ją hufce gminine „SP" lub 
przewodniC'lący LZS. 

Wygrał 
Bank Rolny 

W meczu towarzyskim roze
granym pomiędzy reprezenta
cyjnymi druhnami piłkarski
mi Banku Rolnego i Banku 
IP.westycyjnego - zwycięstwo 
odniósł zespół Banku Rolnego 
2:1 (0:1). Bramki dla zwycięz
ców zdobyli: Ptaszyński i 
Sledź. Bramka dla Banku In
westycyjnego padła ze strzału 
samobójczego. 

się niepowodzeniem w Helsin
kach, gdzie uplasował się do
piero na 9 miejscu. Dalej u
silnie trenował, aż kilka dni 
temu poprawił dwukrotnie 
rekord t .Europy w pchnięciu 
kulą. 

NA STADIONm 
WARSZAWSKIM 

Przy dźwiękach marsza 
wkroczyły na boisko drużyny 
reprezentujące Armię Polską 

i Czechoołowacką. Kapitanem 
zespołu ATK - jest mjr Emil 
Zatopek. 

W chwili, gdy płk. Hubert 
witając gości wymienia nazwi 
sko mistrz:a olimpijskiego Za
topka na trybunach 'zrywa się 
grzm<J<t; oklasków. Owacjom 
nie ma końca. Cały stadiCl'll 
skanduje Za-ito-pek, Za
to-pek. 

Wymiana upominków po
między Zatopkiem, a kapita
nem CWKS-u Adamczy
kiem kończy się braterskim 
pocałunkiem. 

PRZED PIERWSZYM 
RZUTEM 

Skobla rozprostowuje kości, 
przeprowadza lekką gimnasty
kę, wchodzi w koło i czysz
cząc kulę z piasku jak jabłko 
z kurzu, wykonuje pierwszy 
próbny rzut. Kula ląduje ryoza 
granicą 16 m. Oklaski kwitu
ją jego wyczyn. Po tym oka
zało się, że Skobla rzucał nad 
zwyczaj regularnie, -- gdyż 
wszystkie jego rzuty miały po 
nad 16 m i ostatecznie wygrał 
bezapelacyjnie tę konkurencję 
wynikiem 16.33. 

GDY STOPERY 
POSZŁY W RUCH 

Bieg 100 m w miPdzycz<J.~ie 

vi.rygrał Posposil (ATK) - 10,9 
sek. 

I po 1 nie zagrożony zdążał do 
mety. Za jego plecami Kiel
czewski doskonałym finiszem 
minął słabnącego z każdym me 
trem Lewandowskiego i osta-
tecznie zajął drugie miejsce. 
Czas Jungwirtha - 3.52,2. Kiel 
czewski uzyskał 3,52,5 ustana
wiając nowy rekord Polski. 

W międzyczasie na skoczni 
odbywał się skok o tyczce, 
który bez specjalnego trudu 
wygrał Adamczyk wynikiem 
4 m. 

ZATOPEK NA STARCm 
Następuje prezencja zawod

ników biegnących na dystan
sie 5000 m. Znowu owacja na 
cześć Zatopka i chwila roz
czarowania„ . .Zapowiadany po 
za konkursem start Graja nie 
doszedł do skutku, gdyż za
wodnik Gwardii był niedyspo 
nowany (przeziębienie). 

Po starcie Zatopek z miej
sca obejmuje prowadzenie, 
biegnie równym sprężystym 

krokiem. Zatopek wśród dopin 
gów widowni uzyskuje nad po 

Ciekawy pojedynek stoczyły 
ze sobą siatkarki radomskiej 
Stali i Ogniwa (Tarnów). Są 
to dwie najmłodsze drużyny 
turnieju. Po bardzo żyw.ej 
grze, zwyciężyły lepiej uspo
sobione w tym dniu radomian 
ki, które posiadają w swym 
zespole bardzo dobre zawod
niczki Włoskowicz, Szokalską. 
Wynik meczu 3:0 (15:10, 15:6, 
15:11). 

Dalsze spotkania zakończyły 
się zw)rcięstwami WłókniaTza 
nad Spójnią (Olsztyn) 15:3, 

Ślubne obrączki 
na palcach 
znanych spcrhwców 

Dzisiejszy ostatni dzień za
wodów rozpocznie się już o 
godz. 9.15 w sali MDK. 

(mich.) 

Odpowiedzi bez słów 
Mimo zlo§tiwych wróżb, dru 

żyna piłkarska łódzkiego Mólc 
niarza postanowiła nie reztf gno 
wać tak latwo ze swego miej• 
sca w gronie I Ligi. 
Dziś Włókniarz rozegrci 

mecz z krakowskim OWKS. 
W składzie lodzi'.L11, zabraknie 
Hogendorfa i Ba„ana. Nazwi• 
ska te są wprawdzie bardzo po 
i.iularne, ale nikt nie dalby z 
całą pewnością gwarancji, że 
wymieniona dwójka posiada· 

'( / ;.. „ ~ _A~ .. _,.. _ . zastałymi kilkadziesiat me
~~ trów przewagi. Polak Olesiń

Gdy grał repre-zentacyjny jąca duże zaległości w trenin
koszykarz Polski Józef Żyliń- gach, spisałaby się lepiej od 
ski, najgłośniej biła mu bra.- swych młodszych kolegów. 
wa Krystyna Paprotówna. Próbowaliśmy zasięgnąć ws ski daleko pozostał w tvle. Na 

6 okrążeniu Krzyszkowiak 
biegnie za Zatopkiem tylko o 
około 40 m z tyłu. Nadchodzi 
ost"tnie oluażenie. Na dźwie\{ 
dzwonka Zatopek natychmiast 
rozpoczyna wspaniały finisz i 
dubluje na pro~tej po prze-

Kiedy zaś reprezentantka Włókniarzu opinii na temat 
Polski Paprotówna. dzielnie ewentualnego wyniku. Rozkla
uwijała się na boisku, naJ- dając ręce działacze wzruszaLł 
bardziej zachWYOODY i dumny tylko ramionami. Znamy ten 
był Żyliński. gest. Zastąpil on nam w zu

Wczoraj wyjaśniła się ta- pełności wypowiedź, gdyż tA' 

jemnlca. Znani sportowcy za- nim kryją się razem niepew• 
ciwnej stronie trybyny Pola

SerdooznLe pozdra.wtamy WISIZ'YSt- ka i przerywa taśmę w cza
kich miłych CZY'tel'lli\ków sie 14.19,8. Krzyszkowiak uzy 

warli związek małżeński. ność i nadzieja. 
Ponieważ w małym Ich Goście również nie są w stu 

mieszkanku z całą pewnością procentach pewni swego zwy
nie zmieszczą się ci , wszyscy cięstwa. Do Łodzi przybtili Emil Zatopek. skał rezultat 14,39,6, ustana

wiajac nowy rekord Wojska 
Polskiego. 

zwolennicy sportu, ktorzy ze- . 

Tosnar wygrał bieg na 110 
m przez płotki w dobrym 
czasie 14.9, zaś Ogloblin, z 
CWKS, który zajął trzecie 
miejsce wynikiem 15.4 ustano 
wił nowy rekord Wojska Pol-
skiego. · 

Nagle speaker prooi o chwi
lę ciszy, strzał startera, rozpo
czął się bieg na 400 m, w ktq
rym Mach toczyć ma pojedy
nek z rekordzistą CSR Filo. 
Początkowo biegnący na I 
torze Filo dochodzi Macha, 
jednak na ostatnim wirażu i 
na prostej Mach odpiera atak 
i uzyskuje przewagę około 2 m 
nie oddając jej już do samej 
taśmy, kt6ra przerwał w cza• 
sie 48.8. Filo było o 0,1 sek. 
gorszy. 

REKORD POLSKI 

Nikt z obecnych nie prze
widywał ani nie przypuszczał, 
że bieg na 1500 m z udziałem 
,Tungwirtha. Kielczew;kiego i 
biegnącego pt>za H;9n kursem 
LewandowskieS!o orzvniesie no 
wy rekord Woj~ka Polskiego, 
a cóż dor>iero J'Ylówić o rekor
dzie polskim. Jungwirth wy
szedł na czoło od startu, a tuż 
za nim j?k cień bieii;ł Lewan
dow!!ki. Tymczasem Kielczew
ski walczył o trzecią Pozycję 
z drugim Czechem Fikelern. 
Gdy jednak rozpoczął się fi
nisz, Jungwirth wzmocnił tern 

chcą złożyć im gratulacje, prze wczo:a1 . rano zaraz P~ 
to imi ni tych osób Jak przy3~ździe . prze1?rowadzih 

Po pierwszym dniu zawo
dów Prowadzi ATK - 124 
pkt., CWKS - 97 pkt. 

• w . e u ' na boisku lekki trening. 
rownlez i własnym sklada~y Obie zainteresowane strony 
młodej parze serdeczne zy- przypuszczają, że dzisiejszy po 
czenia. jedynek będzie niezwykle za· Zbigniew Skibicki 

------------------------- cięty, a tym samym nie pozba 

GODZFNA 11.30 \o pucha.r P-01~ pomiędzy ł6d1J
- Boisk<> Włók- kim Kolejairzem, a kołem sporta 
nlarza przy AJ. wyl'r\ przy „Filmie Polslklm". 
Unii. - Zawody GODZINA 15 - Sala MDK. za-

leklkoatletyczne zs ognlwo z u- końc.zenie turnieju półflnarowego 
dz.lałem zawodników Poz.nania, o m1stnootwo P01lsk1 w &latków
Wrocławia,, Sulechowa i Słupska. ce żeńskiej. 

GODZENA 9 - se.La MDK. Pól GODZINA 15.30 - Boisko J>TZY 
finałowe rozgry~i o mistrro- Al. Unii. Mecz -0 mlstrwstwo I 
stwo Polski w siatkówee żeńs.kiej. Llgi OWKS (Kra!ków) - Wlók-

GODZINA 10 - Stadion na Wi- nla.rz (Łód~). 

dzewie. Zawody lekkoatletyczne w PIOTRKOWIE o godz. 1l w 
kół S>J)ortowych Wlólrni.a>ITZ.a z Ru- sali \.I"Q. Kilińskiego - mecz bok
dy Pabianlcikiej. sersil~i 0 mistrzostwo kJ.asy woje-

GODZINA 11. Boisko pny Ul. wódZlkiej Stal (Kutno) - Unia 
Wólczańskiej 254. Mecz p.llkar- (Piotrków). 
ski drużyn fryzjerskich. o GODZ. 15.30 - na stadionie 

GOD'ZINA 11 - Hala sportowa 
na Widzewie. Mecz bokseTski o 
mistrzostwo II Ligi Włóknl= 
(Łódź) - Kolejarz (Warszawa). 

GODZINA 14. - Staddon przy 
ul. Kilińskiego la3. Me.cz p'łk.ar

Skl pomiędzy Centralą Handlową 

Cerem~ki a Służbą Zdrowia. 
GODZINA 15. - Boisko na Wi

dzewie. Finałowy mec.z pi!.kaTskl 

na Budkach rewanżowe spotkanie 
o mistrzostwo p!'lkarskie klasy 
wojewódzlklel - Kolejarz (Skier
niewice) - Unia (Piotrków). 

W ZDU:lil'SKIEJ WOLI o godz, 8 
zawody sportowe Gwardii. Na pro 
gram tych zawodów złożą się kon 
kurencje lelckoaletyczne, bieg ko 
larsk.i. mecze siatkówki męslrlej 

I żeńskiej ora11: o godz. 15 mecz 
piłkarski Gwardia (Łód2) - Gwair 
dia (Zduńska Wo\oa). 

wiany emocji. 

Czwórmecz 
Spóini 

Rada Okręgowa łódzkiej 
Spójn[ postanowlla zorganl• 
zować czwórmecz k-OSzyków
k:i męskiej dla reprezentacyj~ 
nych zespołów Włókniarza, 
Ogniwa, AZS i Spójni. 

Turniej rozpocznie się VI 
sali MDK w dniu 2 paździer
nika. 
Zwycięska dmłyna otrzy

ma puchar ufundowany prze:& 
organizatorów. 

Cłaplńskl Julianów. -
Dyrekcja FPK Ruch zwróciła 
uwagę IV Delegaturze, by nie 
traktowała przedmieść po ma
coszemu. Prosimy o dalsze wia 
domości, czy prasa na Julia
nów dociera rano. Pozdrawia
my. 

Dochód z powyższej imprezy 
przeznaczono na budowę War
s~awy. PREPARAT (13) 

Janina Stasiak. Zarząd Bu
dynków Miaszkalnych Sródmie 
ście - Lewa zapewnił nas, że 
wyśle natychmiast technika. 
O ile zajdzie potrzeba, mieszka 
nie pani zostanie zabezpieczone 
i wyremontowane. 

Klwals'kl stanął m dn:eweom.. Smu'kły 
pleń młodej dO<lć brzozy nLe zruslaniał 
na.turalnle jego obsZernej posta.cl R.zą<l· 
ca. jednak czuł się tu pewniej. Do je-go 
uszu dość wyratnie dolaQ'waly słowa 
przemawiaJą.ci>go czlowie·ka. 

- Faszy5towiSlka ordyna.cJa wyborezll 
unlemo11!wia na.m wyisunię-:le I wybra.
:nle ka.ndydatów, kt6rzy bronlllby na• 

szych pToletar!acltkh Interesów„, Dla· · 
te·go też nasz stosu•nek do wybo0reó'v po
winien być zupełnLe wyraźny. MuGimy 
wszysey, jak jeden mąż„. Kiwa1~kl za· 
mienił się w słu.ch, ale dusze słowa za· 
głuszył dźwięczmy głos Agap1'ta. 

- Dzfeńdobry pa.nu. Agaiplrt powled'Liał 
to tak glo§no, · :t~ wielu chlopów zWTóoC!
to się ku nim. Ich wt'ł}gie iiJOJrzenla m6-. 
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wiły wyraźnl•e, t·e KlwaJ,~ltl le>St tu 'llt

pelnie niepotrzebnym gośdem. R.ząd>ca , 
zrozumiał to I zaczął się wy·cofywać. 

W kilka minut później wpadł za•dY'sza· 
ny do d·zled.zk.a. - Ja.kiś , na pewno ko
muni·s1ycmy arglta.t.or podburza. chłopów 
- zaczął swą ś!Jie~zną relaoeję. 

Dziedzic w)"Słuchal j.ej uważnie I chwy 
cH sluchaWlkę telefon\.c'zną. Krót1tl, roz
ro.zka.zującym tonem podyktowany mel-

dune'k wprawił w ruch caly po1steTUnelk 
poll·cji. 'l'rzeoeh gra:na.t.owych funrkc.lona
riuscy zarzudlo na ramiona karablniy 
I pa.biegło na kO'lllec wsi ku chacie Gl
baska. 

RozejTzeli się wokół uwatnle, ale WS!Zę· 
dzie pamowała cisza I spokój. Gdzieś na 
wzgórzu ja.kiś męticzy-rn.:i pu·! gę•!. O 
przy.cllWy·r•nlu UC1lf?lStników zebrania nie 
było mowy. 

Kazimierz Scisłowskl w Kru 
szynie. Sprawę pana załatwi. 
liśmy. PPK Ruch wysyłać pa
nu będzie „Dziennik" od dnia 
1 października. Musi pan je
dnak natychmiast opłacić pre• 
numeratę dwóch egzemplarzy 
„Dziennika" za miesiąc listo
pad w najbliższym urzędzie po 
cztowym, a o<trzymywać pan 
be,dzie po jednym egzemplarzu 
w październiku i listopadzie. 

Zalewska. Uwaga J)flni ze 
względów technicznych jest 
trudna do zrealizowania. Ja
kość kartofli zimowych bę
dzie niewątpliwie lepsza. 

A. Szymańska. Prosimy o 
zgłoszenie się do Redakcji ce
lem przedyskutowania wyja„ 
śnienia. ' 


